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Ciekawe cyfry i fakty
Jak wygląda spraw a niemieckich repa racy j?

Sprawa reparacyj, które Niemcy mają zapłacić zwycięskim aliantom, względnie którym należy przy­
musowo z nich ściągnąć, jest przyczyną wielu nieporozumień.

Niezwykle ciekawe wywody na ten temat znajdujemy w moskiewskiej „Prawdzie“  w ujęciu naczelne­
go Jej publicysty.
Moskwa. (PAP). 

ttUeszc
„P raw da“  za-

a o rea- 
niem ieckich

CVo4- v  u u l  ¿ iic u ic g u
y radzieckiego Żuków; 

repa)
7 , W ie lką B ry tan ią  i Stany
klin ' ł°^ZOne‘ ■̂■u ^or podkreśla, że 

O strow ie spraw  zagranicznych
Ze ¿Crcl7' liU - zc nie dokonuje się 
c? ,tre  ̂zachodnich dostaw na po- 
j. ^P a rae y j, że nie ustalono
pr7 'e‘ Planu demontażu«obiektów 
ParCmys!° Wych na rachunek re - 

uchwał

nych W ie lk ie j B ry ta n ii i  Stanów 
Zjednoczonych — zdaniem Ż uko ­
wa — nie p róbow ali nawet zaprze 
czyć tym  faktom , natom iast p ró ­
bow ali tłum aczyć niewykonanie 
dostaw reparacyjnych — nieo- 
siągnięeiem jedności gospodar­
czej Niemiec i dom agali s:ę 
zmniejszenia g lobalnej c y fry  re­
paracyj, uważając sumę ,20 ro ’- 
lia rdó w  do larów  za wygórowaną.

Prasa anglosaska oraz o fic ja ln i 
przedstaw icie le W ie lk ie j B ry ta n iip0 1 nie wykonano _ ___________ .M S L ...  ___ I

stawnoK18̂ ^ ^1 0 czQŚciowych do- i j  s tanów  Zjednoczonych stale pod i śei 
Rad dCft' ani uzgodnionych przez 
1 S K o n tro li uchw a ł w  sprawie

kreś la ją  sw oją

r ®Paracyj. 
M in istrow ie spraw zagrań icz-

Pomoc dla powodzian
za pośrednictwem 

»Dziennika Zachodniego"
. Spontaniczna akcja  Czy­
telników. „D z ienn ika  Zacho 
uniego“ . k tó rzy  nie czeka­
l e  na wezwanie K om ite tu  
1 ornocy Powodzianom, sa. 
1T|t z ło ży li znaczne kw oty. 
Znalazla w ie lu  naśiadow- 
(-ow. przez cały dzień na- 
h '”'Wają do naszej redakc ji 
Uatki pieniężne t dary w 
Postaci odzieży. Oto nowa 
lis ta  ofiarodawców:
M. i J. M ondalskic. Renata 
Łukasiew icz, Siemianowice 
1.ÓU0 7.1, St. Jastrzębski, K a ­
towice, Ż w irk i i W igu ry  29 

3,000 zł, Fa. Skóra — O- 
buwie, Ż w irk i,  Gruszkowa 
5 bita, Katow ice — 5,000 /!, s 
Kupieckie Stowarzyszenie
Handlowe w  Katow icach _
o 00a zl, Fa. T. W ojciechow- 
jf ' * ^ ka> w ł. .1. Edelman, 
watowice — 5,000 zł, Przy- 
J la  W ładysław, K atow ice . , 

M ałopolska 15, ni. 3. : 
— cOO zl.

K j*: Pe-H a, Katow ice. „ I .  ’
P io tr '8»:'-“ 8 15 ~  5.000 zl.
S t» . '........K a t o w ic e ,  u l .

Salon

pomoc dla Niemiec. Gdy prasa 
radziecka stw ie rdz iła , że państwa 
te o trzym a ły  już  reparacje od Nie 
mieć w  wysokości ponad 10 m i­
lia rdów , w yw o ła ło  to w ie lk ie  obu

rżenie prasy anglosaskiej. B evin  
i M a rsh a ll p róbow ali zaprzeczyć 
tym  faktom .

Żuków' stw ierdza, że: 1. cala re ­
zerwa złota Niem iec o wadze 210 
ton wpad ła w  ręce w o jsk  angie l­
skich i  am erykańskich. W kopa l­
niach so li T u ry n g ii znaleziono 210 
ton złota. Z ło to  to już  przeszło 2 
la ta  zna jdu je  się w  rękach amery 
kańskich, chociaż ja k  s tw ie rdz ił 
M arsha ll S łany Zjednoczone „n ic  
o trzym a ły  jeszcze praw a w lasno- 

na nie. Jedynie nieznaczna 
bezinteresowna część tego złota, ja k  złote mone-

ty  poszczególnych państw  zagra­
bione przez h itle row ców  oraz szta
by złota na sumę 25 m ilionów
przeznaczono do zw ro lu  pań­
stwom  ograbionym.

2. Stany Zjednoczone i W ielka 
B ry tan ią  s ta ły  się w łaścic ie lam i 
wszystkich in w es tyc ji kap ita ło ­
w ych N iem iec za granicą z w y ­
ją tk ie m  nieznacznej ich części w 
n iektórych państwach Europy 
wschodniej. Ogólna suma tych 
inw estyc ji w'ynosi k ilk a  m il ia r ­
dów dolarów'. Naczeln ik w ydz ia łu  
dla spraw kap ita łów  n iem ieckich 
za granicą. Ressel Nexon (USA) 
oszacował te k a p ita ły  n iem ieckie 
na sumę 5 m ilia rd ó w  dolarów. 
D yre k to r w ydz ia łu  dla spraw 
państw w rog ich  zagranicznej ad­
m in is tra c ji gospodarczej H enri 
•Feuler s tw ie rdz ił, że ka p ita ły  n ie ­
m ieckie W' Stanach Zjednoczonych 
sięgają sum y 34(1 m ilionów  do la­
rów, w  A rgen tyn ie  500 m ilionów '

dolarów, w' P o rtu ga lii, H iszpan ii 
i Szwecji rów nież 500 m ilionów ' 
do larów. W  Kanadzie kap ita ły

w yna lazków  niem ieckich, k tó rych  
wartość prasa niem iecka ocenia 
na 5 m ilia rd ó w  dolarów, a spec- 

państw w rog ich  wśród k tó rye l^  ja liśc i am erykańscy tw ierdzą, że 
większość stanow i własność nie-1 w yna lazk i te i  pal
m iecką wynoszą m ilia rd  dolarów', 
S zw a jca rii 300 m ilion ów  do larów  
ild . Znaczna część tych kapitałów ' 
na podstaw ie um ów ze Szwecją, 
Szwajcarią oraz in nym i państw a­
m i przeszła ju ż  w  ręce Stanów 
Zjednoczonych i W ie lk ie j B ry ta ­
nii.

Poza tym  w  ręce Stanów Z je ­
dnoczonych i W ie lk ie j B ry ta n ii 
wpadła znaczna część niem ieckie j 
f lo ty  handlow ej. I  chociaż ja k  
tw ie rdz i „T im es“  sojusznicza a- 
gencja dla spraw reparacyj ma 
przeprowadzić nowy podział tej 
f lo ty , to jednak sekretarz gene­
ra lny  te j agencji Satton s tw ie r­
dził, że W ie lka B ry tan ia  i Stany 
Zjednoczone już  o trzym a ły  102 o- 
k rę ty  handlowe. W  ręce am ery­
kańskie i angielskie wpadła także 
olbrzym ia ilość patentów' oraz

Misja naszej m arynarki w Londynie

Powrót do kraju pod polską kamforą
Londyn. (PAP.) M is ja  po lsk ie j | do G ib ra lta ru , żeby obejrzeć za- 

m a ryn a rk i w o jenne j, k tó ra  p rzy - j kotw iczony tam  - szkuner „ Is k ra “ , 
była  do Londynu w  celu re w in - ! W jzasie w iz y ta c ji okrę tów  s lw ie r 
dykac ji polskich okrętów , zna jdu- ¡-dzo.no, że. część ich zna jdu je  się

1 jących się dotychczas w  rękach 
i b ry ty jsk ich , po przeprowadzeniu 
wstępnych rozm ów z przedstaw i­
cie lam i a d m ira lic ji, odbyła w iz y ­
tację okrę tów  polskich, zna jd u ją ­
cych się w  różnych portach b ry ­
ty jsk ich . Część m is ji ma się udać

w dobrym  stanic, część zaś w y ­
maga rem ontu. Należy zaznaczyć, 
że wszystkie o k rę ty  polskie by ły  
ostatnio pod dowództwem b ry ­
ty jsk im .

Po zapoznaniu się z is to tnym  
stanem rzeczy, polska m isja prze­

konała się. że na obsadzenie po- będzie można zabrać w szystkich 
w racających do Polski 'okrętów -j m arynarzy, pragnących powrócić 
nie zabraknie m arynarzy. Załogi j do k ra in  na w łasnych okrętach,
będą rekru tow ane spośród ' p o l­
skich m arynarzy, zgłaszających 
się. do pow ro tu  do k ra ju . Wśród 
nich są liczni specjaliści, n ie ­
zbędni do utw orzen ia pełnych za­
łóg. M is ja  odniosła wrażenie, że 
załóg po lskich nie ty lk o  nic za­
braknie, a wręcz przeciwnie, nic

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  K ła d y  f * a n s t v u a

Zmiany w organizacji ministerstw

{jt ’ *
m & t »? 16 -  «.O«

? „ ” p ,<:kna P an i“ , 3 M a­
ul * p .  3 000, Foto-Holas.

' P ira c k ie g o  —

Anton i, Ka- 
lańcucha o fia r

s Z!. , : , ' : " " Ki s o  — 2.000. 
ia ~  \ ,w , * zarck ' u I- 3 M a . 
K a to w i^ 060, ,Tan Kos'kon, 
wa .ładno 500- H ibnero-
— ->00 „ ’sa' u l. G liw icka  S

j Puczk 
(dc

Cechnt ’unych członków 
piak K, * I ;000 zl, C liry - 
go 6 ___rttowicc, P lcrackie- 
Katów,i, 1 °-P00, D r Śmieja.
— 2.()({ne’ M ielęckiego 10 
kl. i v  t lim n . Handlowe 
Piesiu, ' .Sosnowice — 2.000. 
PMńótyfc1! ;S: ka> Katow ice, 
'e jewski 18 — 2.500, B la - 
ol. n ij optyk, Katow ice, 
?a » ia rn i'CWic* a 2 —  5.000, 
Lw ięiia , a Wiedeńska — 
»Pis 1 J 1’ _ Katow ice, Ry- 
ń'zyWa ’ ».000 (przy czym 
firm y  |,° łańcucha o fia r 
;M °nop o l.'>d HuKietem“  i
i.V|ecz„rk:„ w  Katow icach) 
^H irtó  k  Katowice.
Kochium W 'Sury — 1,000.
W

'-'łiilsk M arian, G liw ice. 
T  -A a ? “
„'¡e lin iczno  - Budów-la-

r / ^ w s k a ' 23^  5 
ne, iv

500, B iu . 
. -lu tlow

°caz . ° Wski —  3.900
WariA- aterartosci 24.(Ía,y * '»buwie 
T. K „ ; . l ,~ 4 n00 M, „W esta“
(owiec, 
^ki

Kowalczyk
,  on« i  s ~ka - K a- 

^w ię toch fow

sasssKat °'vice,
d r . medycyny, 

W.OO«’ f" ; 11'- M'andy 36 -  
S osnow i^  „M aria  Dusza. 
l °c iński f  “ ‘biłO. Jan Iło -  
K a tow ire  h r i ” a k,-awiccka. 
o r 5? Warszawska
rzów
Mięzi,

5.000. F . c .  C h o ­

leó  . / T t l , ,n '  i b lu z k a .
Paczka Kavensbrueck —

Warszawa (PAP). Onegdaj 
odby ło  się w  Belwederze, pod 
p rzew odnictw em  Prezydenta 
RP. Bolesława B ie ru ta  p ie rw  
sze posiedzenie Rady Państ­
wa.

kresie działania naczelnych 
władz administracyjnych. Na 
podstawie tego dekretu M i­
nisterstwo. Przemysłu p rze­
kształcone zostaje w  M in i­
sterstwo Przemysłu i Handlu,

'W  posiedzeniu uczestn iczy I M inisterstwo Żeglugi i Han- 
czyli M arsza łek  Sejmu W ła - ! d łu  Zagranicznego — w M ini 
dysław  K ow a lsk i, w icem ar- , sterstwo Żeglugi, M in isterst- 
sza łkow ie  S tan is ław  Szwałbe j wo Aprow izacji i Handlu — 
i Roman Zam brow ski oraz i w M inisterstwo Aprow izacji,

przez Radę Państwa zarządu 
Zam ku K ró lew sk iego  na W a ­
welu.

Rada Państwa rozpa trzy ła  
rów n ież szereg spraw  w o je ­
w ódzk ich  Rad N arodow ych.

jako ‘ ich ’ -żąlogd.
26 bni. odbyła się w  a d m ira lic ji 

b ry ty js k ie j konferencja, na k tó ­
re j om awiano,. całokształt, spraw, 
zw iązanych z zagadnieniem zw ro­
lu  okrę tów  po lskich i ich pow ro­
tem do k ra ju . Po wstępnych roz­
m owach m is ja  m a ry n a rk i po l­
skie j odniosła wrażenie, że w ła ­
dze b ry ty js k ie  skłonne są pójść 
ja k  n a jd a le j na rękę w  za ła tw ie ­
niu  te j sprawy. Znalazło to swój 
w yraz w  oświadczeniu przedsta­
w icie la  Fora ign O ffice, k tó ry  b ra ł 
udzia ł w  rozmowach. W yra z ił on 
nadzieję, że sprawa zostanie roz­
w iązana ku zadowoleniu m is ji 
po lsk ie j i obiecał swe poparcie.

Co do re w in d yka c ji reszty w ła ­
sności po lsk ie j m a ry n a rk i w o jen ­
nej .zarysowała się pewna różnica 
poglądów m iędzy stroną polską 

* a b ry ty jską .

pa tenty ząeszezę-
30dz ily  Stanom Z jednoczonym  

la t p racy naukowo-badawczej.
A ng lia  i S tany- Zjednoczone 

wywożą także poważną część n a j­
bardzie j w artościow ych urządzeń 
przem ysłowych. W ywożą też na 
rachunek reparacyj surowce jak  
węgie l i drzewo. A ng lia  i A m e ry ­
ka — zdaniem Żukowa u k ry w a ją  
te fa k ty  dostaw reparacyjnych 
pod pozorem eksportu. Faktem  
jednak jest, że płacą one za p ro ­
dukcję w łaścicie lom  kopalń i fa ­
b ry k  po cenie znacznie niższej od 
fak tycznych kosztów p ro du kc ji 
i! to w  w a luc ie  n iem ieckie j pod­
czas gdy na rynkach św iatowych 
o trzym u ją  za te tow a ry  do la ry  i 
fun ty . A m erykan ie  u ruchom ili 
także w szystkie fa b ry k i n iem iec­
kie, k tó re  stanow iły  własność k a ­
p ita łu  am erykańskiego, a więc 
na jw iększą w  Europie fab rykę  
samochodów A. Oppcl, fa b ry k i I. 
G. F arben im lustrie  i zakłady K o ­
dak. Fabryka s iln ikó w  B. M . W. 
w  M onachium , p roduku jąca czę­
ści zapasowe do samochodów, m o­
to cyk li i maszyn ro ln iczych p ra ­
cuje ca łkow ic ie  dla w ładz okupa­
cyjnych. Podobnie • fa b ryka  P rzy ­
borów optycznych S tentabl w Mo 
nachium , fa b ryka  aparatów fo to ­
gra ficznych Agfaw erke , zakłady 

i F. M ae lle r Werke- produkujące 
najnowocześniejsze urządzenia 
fabryczne. Poza tym  do Stanów 
Zjednoczonych i  W ie lk ie j B ry ta ­
n ii w yw oz i się z N iem iec m ate­
r ia ły  w łókiennicze, chem ikalia, 
w yroby  farm aceutyczne, skórzane, 
zabawki, w ino, ob ra b ia rk i i s il­
n ik i.

Na m arginesie tych  dostaw, Ż 1- 
kow  pisze: Nasuwa się stąd jasny 
wniosek: W  ciągu okupac ji S tany 
Zjednoczone i W ie lka  B ry i-m ia  
o trzym a ły  już  odszkodowanie na 
sumę ponad 10 m ilia rd ó w  do la­
rów', k tó re  znacznie «• przewyższa 
cyfrę  reparacji, żądaną przez 
Zw iązek Radziecki, T ym  bardzie j 
w ięc nie można przedstaw iać spra 
w y  w  ten sposób, że ty lk o  Z w ią ­
zek Radziecki zainteresowany jest 
w' o trzym an iu  odszkodowań“ .

prezes N ajw yższej Izby K o n ­
tro li clr H e n ryk  K o łodz ie jsk i 

Rada Państwa zatw ierdzi­
ła uchwalony przez Prezy­
dium Rady M in is trów  dekret 
o zmianach organizacji i za-

U sta lono rów n ież w  obec' 
ności m in is tra  K u ltu ry  i Sztu 
k i S. D ybow skiego  oraz d y ­
rek to rów ' departam entów  Lo 
rentza i Z achw atow icza  w y ­
tyczne w  spraw ie przejęcia

K om isja  śledcza ONZ
prowadzi badania w Bułgarii

Sofia. (PAP). Odbyło się tu  p ie r 
wsze posiedzenie ko m is ji śledczej

dz ił on, że greckie 
wstańcze oznaczają

w ojska P i-

Kupujemy amerykański demobil
N ie o c ze k itu a iia  k o n k u re n c ja  f i r m  p ry w a tn y c h

Warszawa (PAP). M isja  Za 
kupu, p rzebyw ająca za g ra ­
nicą w  celu rea lizac ji pożycz 
k i am erykańsk ie j 50.000.000 
d o la ró w ,; przeznaczonej na 
zakupy z dem obilu , po w y ­
czerpaniu w szys tk ich  m ożli­
w ości zakupu na terenie  Frań 
cji i B e lg ii, p rzerzuca się na 
teren s tre fy  okupacyjne j am e

stawio'nego do sprzedaży na
terenie N iem iec przedsi a w ia

ONZ, wydelegowanej na B a łk a n y , dyscypliną, 
przez Radę Bezpieczeństwa. D e -j obow iązku 
lcgacja bułgarska y/niosła o p rze -j fności w

się w ysoką 'rykańsk ie j w  N iemczech.
oparta. , .na poczuciu 
i honoru oraz na u 
ostateczną realizację

łuchanie 85 św iadków, ale n ie j swoich celów. Powstańcy panu ją
jest wykluczone, że na wniosek 
delegacji greckie j i innych dele­
gacji będą w ys łuchan i jeszcze 
da lsi św iadkowie. Jest rów nież 
rzeczą prawdopodobną, że delega­
ci bułgarscy, jugosłow iańscy i 
greccy udzie lą w yjaśn ień w  spra­
w ie  uchodźców z M acedonii grec­
k ie j, k tó rzy  przeszli do B u łg a rii 
i Jugosław ii.

Z okaz ji o tw arc ia  pos adzenia 
ko m is ji prasa bu łgarska wyraża 
nadzieję, że kom isja  będz.e mogła 
przekonać się, iż B u łgar a jest 
obcą w sze lk ie j 111 te r w m ej i w spra 

greckie.

nad znacznym i terenam i, ja k k o l­
w iek  nie ma na ogól w yrnźnej 
l in i i  dem arkacyjne j nom.ędzy 
s tre fam i opanowanym i przez po­
wstańców. a kom  rohrwanynń 
przez rząd. Delegat radziećk i pod- 
k re ś lił. żc członkow ie ko m is ji nie 
w idz ie li u żadnego z powstańców 
b ron i pochodzenia bułgarskiego.

wy
Jeden z członków delegacji ra ­

dzieckie j, k tó ry  spotka ł się ostat­
nio z dowódcą greckich w o jsk  lu ­
dowych, gen. M arkosc.n, podzie lił 
się z korespondentam i prasy w ra ­
żeniam i tego spotkania. S tw ie r-

Przywódca powstańców 
internowany

L o n d y n  (PAP). Agencja Reu 
tera donosi 7. R io de Jane i r o ,  że 
m a jo r Cesar Agu ire , przyw ódca 
powstańców paragw ajsk ich, k tó ry  
p rzyby ł tam  z w iz y tą  propagan­
dową, został in te rnow any przez 
władze b ra zy lijsk ie .

Do w yczerpan ia  c a łk o w i­
tej. sumy pożyczk i pozostało 
jeszcze oko ło  20.000.000 do ­
la rów . Zakupy na te ren ie  Nie 
m ieć są w  tra k c ie  .za ła tw ia­
nia. A so rtym e n t sprzętu w y-

Skazanie
koiaboracjonistów

ssę podobnie jak  na terenie 
F ra n c ji i Belg ii.

W ed ług  o trzym anych  w ia ­
domości z w iarogodnego ź ró ­
dła —  p rzy  . sprzedaży d a l­
szych lo ko m o tyw  z dem obilu 
spotka liśm y się z ko nku re n ­
cją ze strony firm  am erykań ­

skich, k tó re  z ło ży ły  o fe rty  na 
zakup w szys tk ich  lo‘kom o- 
ty w  w  ilośc i oko ło  600 sztuk. 
Jest c iekaw ym  objawem  zja­
w ien ie  się na te ren ie  strefy 
okupacyjne j am erykańskie j 
N iem iec nowego kon trahen ta  
w  postaci firm  am erykań­
skich —  p ryw a tnych , p rzy  
zakupach dem obilu.

P r a g a  (PAP). Sąd tutejszy 
skazal na karę śm ierci czeskich 
dz iennikarzy i  kom enta to rów  ra ­
diowych. oskarżonych o w spó ł­
pracę z N iem cam i. Są to: R udo lf 
Novak, k tó ry  w ydaw a ł tygodn ik  
antysem icki, kon fiden t n iem iecki 
A n to n i Kuzisek. oraz A lo is  Rr;z, 
speaker faszystowski podczas o- 
kup ac ji n iem ieck ie j. Dwóch 
nych dz ienn ikarzy skazano »a ku 
ry  20 i 15 ła t w iezienia.

W spólne zdjęcie czterech g łów nych  ak to rów  m oskiew skie j kon ­
ferenc ji. Od lew e j: Bevin, M arsha ll, M o lo tow  i  BidauK.

(Pianej News — przez Fu(o SAPj
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Sztab p rze c io jp o iu o d z io iu y  k o m u n ik u je :

Saperzy jeszcze walczą z powodzią
(tel. w ł.).W arszawa

rano po raz pierwszy nap łynę ły 
z terenów  zagrożonych powodzią 
m e ldu nk i uspokajające. Na wszy­
s tk ich  rzekach n iem a l u w o ln io ­
nych od k ry  w ody spokojnie sp ły ­
w a ją . W  na jbardz ie j niebezpiecz­
nym  punkcie na W iśle pod Z akro - 
czym iem  woda opada, a zator lo ­
dowy jes t w  lik w id a c ji,  częściowo 
z powodu bom bardowania, czę­
ściowo z powodu sp ływ an ia  pod 
naporem wód.

Dziś nastąpi prawdopodobnie o- 
statn ie bom bardowanie z pow ie ­
trza. W isła p łyn ie  spokojn ie aż do 
ujścia. W nocy T o ruń  m inę ła  k u l­
m inacja . Bug i  N arew  są w o lne 
od lodu. Gdzieniegdzie p łyn ie  k ra , 
nie przedstaw iająca jednak n ie ­
bezpieczeństwa. Na obu tych  rze­
kach nie został uszkodzony ża­
den most.

M a to duże znaczenie dla kom u 
n ikac ji.

Na Odrze wobec spłynięcia 
dwóch groźnych zatorów  w  re jo ­
nie K ostrzyn ia  sytuacja  jes t ca ł­
kow ic ie  opanowana. W Szczecinie 
akcja łam ania lodów  została do­
prowadzona do m iejscowości G ry -

W czoraj f in . Is tn ie je  nadzieja, że m osty bę­
dą uratowane.

Również na Nysie Łu życk ie j i 
B ob raw ie  w szystk ie  w ody opada­
ją  i  sytuacja  je s t opanowana. K ry  
lodowe u trz y m u ją  się jeszcze na j

ściu O dry. Noteć pow o li oczyszcza 
się z p o w ło k i lodowej.

Fa la wezbraniow a na W iśle 
m ija  Tczew przy stanie p rzekra ­
czającym stan średni o 6,7 m. 
O dra natom iast częściowo w y ­

do lnym  biegu W arty . Poza tym  j la la, przeważnie na brzeg n icm ie- 
na górnej i  środkow ej W arcie i eki, powodując przerw anie kom u- 
w ody opadają a niebezpieczeńst- j n ik a c ji ko le jo w e j z B erlinem . Na 
w o m inęło. W czoraj o godzinie 2 i brzegu po lsk im  w  okolicach K o - 
w  nocy m inę ła  fa la  k u lm in a c y j- j s trzyn ia  Odra podtop ila  k ilk a  
na w ód w  Poznaniu, gdzie pod \ m iejscowości. Na W arcie woda o- 
wodą w czo ra j znanazło się przed- pada. W  zw iązku z opadaniem 
mieście m iasta W olna W ilda. L u  !
dność ewakuowano.

W A R S Z A W A . Rzeka W is ła  oraz 
je j  dorzecza na ca łe j długości 
w o lne  są od lodów, wyłączając 
odcinek zakroczym ski, gdzie za­
to r  da le j w s trzym u je  bieg rzeki.

Z Bugu i  N a rw i odp ływ a ją  
resz tk i k ry . O dra jes t w o lna  od 
lodów  w  górnym  i  środkow ym

wód zm ien iły  się rów nież w a ru n k i 
p racy saperów, k tó rzy  zam iast 
w a lk i z lodem, przystępu ją  do 
a k c ji ra tow nicze j, ew akuac ji lu d ­
ności i  m ien ia oraz p row izo rycz­
nego zabezpieczenia w a łów  i  m o­
stów. j

W  re jon ie  n iz in y  sochaczew-
sk ie j saperzy prowadzą akcję ra ­
towniczą, p rzy  czym do dn ia 26 
bm. ewakuowano 235G osób oraz

Z w ia d  lo tn iczy oraz rozpozna­
nie z wody, ja k  i  z lądu, w y k a ­
za ły zm niejszenie się zatoru na
skutek bom bardowania połączo­
nego z akc ją  Saperów i  czołgów. 
Woda w  dn iu  27 bm. opadła ok. 
2 m, sytuacja  ogólna uleg ła zna­
cznej popraw ie.5, A kc ję  usunięcia 
zatoru podjęto arzy  udziale sape­
ró w  i  czołgów.

Jak  dotychczas w  czasie w a lk i 
o m osty i  w  a k c ji ra tow nicze j za- 
tpnęło 5 saperów, 3 zostało zab i­
tych  i  4 rannych. Cześć poległym  
w  walce!

789  osób u ja w n iło  się
na terenie województwa śląsko-dąbrowskiego

K a t o w i c e .  W  komisjach 
dla ujawniających się na pod­
stawie amnestii na terenie 
województwa śląsko-dąbrow 
skiego ujawniło się od dnia 
23.— 26, br, ogółem 208 osób, 
z tego dezerterów W ojska 
Polskiego —  103 osoby, A K  
— 54 osób, W IN  —  15 osób, 
NSZ —  11 osób i innych 25.

W  komisjach amnestyjnych 
oddano pewną ilość broni 

Ogółem ujawniło się do 
dnia 26. bm. na terenie woje-

wództwa śląsko - dąbrów* 
skiego 789 osób.

Rozruchy w Kalkucie
Londyn (FAP). Agencja Reute­

ra donosi o now ych starciach ”V 
K a lk u je  pom iędzy M uzu łm ana­
m i i  H indusam i, podczas k tó rych  
8 osób zostało zab itych  a przeszło 
100 osób odniosło rany.

W  Patna, w o jska  b ry ty js k ie  
m usia ły  rozb ro ić  po lic ję  h in d u ­
ską, k tó ra  n ie  chcia ła  in te rw e n io  
wać podczas zajść pom iędzy H in ­
dusami a M uzułm anam i.

biegu. P ow łoka lodowa na Odrze ; p0nad 400 sztuk byd ła  i  n ieroga- 
u trzym u je  się na odc inku  75 km  
jnoniżej K os trzyn ia  do Szczecina.
Lód  tra c i grubość i  s topn ia ł o 
całe 25 cm.

W arta  —  lód  spłyną ł, powodu­
jąc  uszkodzenia m ostów przy  u j-

eizny. W  a k c ji ra tow nicze j p rzy 
mostach, wobec zagrożenia p ro ­
w izorycznych podpór mostów — 
saperzy o trzym a ją  nowe środk i 
ra tunkow e  i  p rzystępu ją  do wzma 
cn ian ia  f ila ró w  mostów.

Społeczeństwo śpieszy z pomocą
L ic zn e  o fia ry  n a p ły w a ją  z c a łe j P o lsk i

Warszawa, (obsł. w ł.) N a p ie rw ­
szą wieść o ka ta s tro fie  powodzio­
w e j robotn icy  Z akładów  Ż y ra r­
dowskich p rzys tą p ili na tychm iast 
do zorganizowania pomocy dla 
powodzian. Jak  dotychczas, ze­
brano już  1.000 kg  chleba, 90 par 
obuw ia i  300 sztuk odzieży mę­
skie j i  dam skie j. R obotn icy zobo­
w ią za li się do odstąpienia na rzecz 
powodzian całego deputa tu kaszy, 
w  ilośc i 17.000 ton  oraz po 2 kg 
chleba przydzia łowego na praco­
w n ika .

Do a k c ji p rzy łączy ły  się ró w ­
nież Z ak łady Sztucznego Jedwa­
b iu  w  Chodorow ie, k tó re  zebrały 
już  kw o tę  200.000 z ło tych  na fu n ­
dusz pomocy d la  powodzian.

Również i  prezyd ium  k o m is ji 
cen tra lne j zw iązków  zawodowych 
uchw a liło  w  dn iu  dzisiejszym  w y ­
asygnować kw o tę  200.000 zł na 
pomoc dla  poowdzian na ręce 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

P rezyd ium  zarządu „S po łem “ 
postanowiło przyznać na rzecz ak­
c ji d la  powodzian to w a ry  w a rto ­
ści 3 m il. zł. W  dn iu  dzisiejszym  
ruszył ju ż  p ierw szy transport 
środków żywnościowych dla  lu ­
dności zagrożonych terenów. Po­
nadto „Spo łem “  wezwało wszyst­
k ich  swoich pracow n ików  na te -
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na fundusz pomocy dla  powo­
dzian.

N adzw ycza jny kom isarz fu n d u ­
szu d la  o f ia r  powodzi podał do 
w iadomości, iż  w  P K O  otworzono 
konto na rzecz o fia r powodzi. 
K on to  posiada N r  I. 4840. K o m i­
sarz w ezw ał w szystkie  osoby i  o r­
ganizacje do w p łacania o fia r na 
rzecz powodzian na w ym ienione 
konto.

Jak podała w  czw artek w ieczo­

rem  rozgłośnia londyńska, dw a 
dz ien n ik i polskie, wychodzące na 
teren ie W . B ry ta n ii, w ezw ały 
wszystk ich P olaków  przebyw ają­
cych w  W. B ry ta n ii do składania 
da tków  pieniężnych i  m a te ria l­
nych na rzecz o fia r powodzi. Ze­
brane sk ładk i, ś ro d k i' żywnościo­
we i  odzież rozdzielona będzie w  
Polsce za pośrednictwem  tow a­
rzystw a „C a ritas “ , w zgl. Polskie­
go Czerwonego K rzyża.

o  P o l s c e
K o n fe re n c ja  p ra s o w a  w  W a rs z a w ie

Warszawa, (obsł. w ł.) W  czw ar­
tek  o godz. 7 w ieczorem  dzienn i­
karze polscy zaproszeni zosta li na 
konferencję  prasową, przez ba­
wiącego obecnie Vw W arszawie 
kandydata  na prezydenta St. Z jed 
noczonych, p rzy  w yborach w  r. 
1948, p. jHarolda Ed. Stassena.

Na wstępie p. Stassen p rz y w ita ł 
zebranych i  s tw ie rdz ił, że in te re ­
sują go w  Polsce przede wszyst­
k im  prob lem y gospodarcze. P. 
Stassen zaznaczył, że zw iedz ił ca­
ły  szereg zakładów  przem ysło­
w ych  m. i. państwowe zakłady 
optyczne i  Fabrykę W edla i  że 
przeprow adził kon ferencje  na te ­
m aty gospodarcze z przedstaw i­
c ie lam i rządu polskiego.

W arszawa -— m ów i p. Stassen 
—  jest na praw dę straszliw ie  
zniszczona, podziw ia jednak ży­
wotność narodu, pracującego na 
odbudowę k ra ju .

Na pytan ie  jednego z dz ienn ika­
rzy  ja k i jest stosunek St. Z jedno­
czonych do niebezpieczeństwa no­

w e j ew. agresji n iem ieckie j, 
p. Stassen ośw iadczył, że w  A m e­
ryce t. zw. szary człow iek gorąco 
sobie życzy zabezpieczenia przed 
groźbą agresji n iem ieckie j. Oma­
w ia ją c  p o litykę  w ew nętrzną St. 
Zjednoczonych p. Stassen zazna­

czył, że stanowczo sprzeciw ia ł 
się zawsze p ro jek tom  ustaw  go­
dzących w  in teresy lu d z i pracy.

H a ro ld  Ed. Stassen udaje się 
w  p ią tek w  dalszą podróż d ° 
M oskw y. (K)

Minister Bevin zapowiada

Rozwiązanie niemieckiego korpusu pracy

Ostre wystąpienie senatorów
p rz e c iw k o  pożyczce  d la  G re c ji i  T u r c j i

W aszyngton, (obsł. w ł.)  P rze­
m aw ia jąc w  czw artek przed ame­
rykańską  Izbą Reprezentantów 
sekretarz w o jn y  Patterson s tw ie r­
dził, jż  pomoc finansow a St. Z je d ­
noczonych dla G re c ji i  T u rc ji n ie  
przyczyn i się do now e j w o jny , 
lecz przeciw n ie do utrwalenia , po­
k o ju  na świecie. Patterson dodał, 
że do obu k ra jó w  w y s ła n i zosta­
n ie  am erykańska m is ja  w o jskow a, 
licząca od 10 do 40 osób.

iW«mn D em okratyczny sen Pępper,
Rzeczypospolitej do z b ió rk i p rzem aw ia jąc w  d n iu  dzisiejszym

Konieczność szpbkief pomocy
Redaktor gospodarczy A P I. podaje: .
W edług zakom un ikow anych dotychczas o p in ii pub liczne j, oczy- 

wiście p row izorycznych danych, s tra ty  bezpośrednie, wyrządzone  
przez dotychczas trw a ją cą  powódź, w ypadnie oszacować na ponad 
5 m ilia rd ó w  zło tych. W  sum ie te j mieszczą się zarowno s tra ty  w  po­
staci zerwanych m ostów i  zniszczonych urządzeń kom un ikacy jnych , 
ja k  i  szkody, wyrządzone ludności w s i i  osied li, położonych na te re ­
nach zalanych. W ym ien im y tu ta j przepadle zasiewy, porw any przez 
wodę inw en ta rz  żyw y i  m a rtw y , zniszczone o u dyn k i gospodarcze
i  m ieszkalne itp . , . . . . . .  . . , .

Rzecz prosta, na tym  n ie  kończy się byn a jm n ie j lis ta  s tra t, będą­
cych w yn ik ie m  m in ione j, surow e j z im y. N ie  m ów iąc ju z  o ipom ar­
zniętych ozim inach, d ługo trw a łe  m rozy m us ia ły  oddziałać u jem nie  
na produkcję  w  n iek tó rych  dziedzinach naszego przem ysłu. Odnosi 
Sie to zarówno do trudności transportow ych  na ląazie i  momu, k tóre  
z ko le i w p łynę ły  na u tru d n ie n ia  w  w ym ian ie  m iędzynarodow ej, na 
opóźnienie dostaw n iek tó rych  surowców. Np. opóźnienie transpor­
tów  zakontraktow anej baw ełny am erykańsk ie j czy b rązy lijs  ae j, 
k tó re j część w ypadło transportow ać uc iąż liw ą  drogą lądową przez 
okupowane Niem cy, odbiło  się z konieczności na p ro d u k c ji prze­
m ys łu  w łókienniczego. Podobnie w yg ląda sytuacja  w  przemyśle 
chemicznym. Z analogicznych przyczyn nie  by liśm y  rów nież w  moż­
ności wyeksportować przew idzianych ilośc i gromadzącego się na 
hałdach węgla. . .

S tra ty  te, oczywiście, przem ysł i  transp o rt p rzy  pew nym  Koniecz­
nym  w y s iłk u  będą m og ły w yrów nać. O dbudowa urządzeń kom u n i­
kacy jnych  m usi być rów nież rych ło  dokonana przez Panstioo. 
Jednak, je ś li chodzi np. o pow tórne zasiewy, n ie  ulega w ą tp liw ośc i, 
że dokonanie ich  n a tra f i na pewne trudnośc i z powodu ograniczo­
nych zasobów ziarna siewnego w  k ra ju . Dając przede w szystk im , 
co jest zrozum iałe, zboże siewne powodzianom, być może, że w y ­
padnie naruszyć usta lony plan zasiewów w  innych  oko licach k ra ju .

W yrażając jednak  przekonanie, że i  w  tym  w yp ad ku  uporam y  
się ze w spom nianym , byn a jm n ie j n ie ,ła tw ym , zagadnieniem, m u s i­
m y kategorycznie stw ierdz ić , że pomoc ludności do tkn ię te j bez­
pośrednio przez klęskę żyw io łow ą, m usi być w przeważającej m ierze  
udzie lona przez społeczeństwo. Rząd to obecnych w a runkach  nie  
.j est id możności pomocy te j zmieścić w  ram ach budżetu państwa  
i  usta lonych-p lanów  gospodarczych. Nie ulega p rzy  tym  w ą tp liw ośc i, 
że pomoc ta w inna  być rac jona ln ie  zorganizowana i  rzecz rów n ie  
ważna, szybka. To znaczy w inn iśm y  ja k  na jprędze j p rzyw róc ić  
zdolność p ro d u kcy jn ą  zniszczonym gospodarstwom, doprowadzić 
nauiiedzone klęską oko lice do stanu pierwotnego. Ważne jes t to 
zarówno ze względów gospodarczych ja k  i  psychologicznych. W inno 
bowiem  chodzić nam  o to, aby ludność tych  oko lic n ic  załam ała się 
pod w p ływ e m  niezaw in ionego nieszczęścia, aby rych ło  odczuła, że 
nie jest pozostaw iona w łasnem u losowi.

N ik t  ~ nas którego dom om inę ła klęska, nie ma możności uchy lić  
He od m oralnego obow iązku p rzy jśc ia  w  m ia rę  swych m ożliwości 
-  pomoce p o w o d o w a n y m . U chy lan ie  się od udz ia łu  w  a k c ji pomocy 
by łoby małodusznością, b rak iem  zrozum ienia bezspornej, praw dy, 
żó s k u tk i tego rodzaju, k lęsk je d yn ie  w spólnym  w ys iłk ie m  Rządu 
i  społeczeństwa, dadzą się szybko pokonać.

w  senacie am erykańskim  w yp o ­
w iedz ia ł się ostro przeciw  udzie­
len iu  pomocy’ finansow e j d la  G re­
c j i  i  T u rc ji.  Fepper s tw ie rdz ił, iż 
pod płaszczykiem  przy jśc ia  tym  
k ra jo m  z pomocą k ry je  się chęć 
pozyskania przez St. Zjednoczone 
źródeł na ftow ych  oraz u trzym a­
nie  l in i i  kom u n ikacy jnych  na B l i ­
sk im  Wschodzie.

S tanow isko Peppcra poparł rów  
nież sen. T ay lo r. O baj zg łos ili 
p ro je k t rezo luc ji w zyw a jące j rząd 
do postaw ienia do dyspozycji 
ONZ k w o ty  100 m ilion ów  do la­
ró w  na pomoc gospodarczą dla  
G rec ji. Ponadto St. Zjednoczone 
w inne  zaproponować zwołanie 
nadzw yczajne j sesji ONZ, celem 
stw orzenia nadzwyczajnego fu n ­
duszu pomocy d la  wszystkich

państw, k tó re  uc ie rp ia ły  na sku ­
tek  w o jn y . Zdaniem  senatorów 
akcja  pomocy nie  pow inna objąć 
T u rc ji.  (K)

M oskwa (ob. w ł,). M in is te r Be- 
v in  podał dziś na Radzie m in i­
s trów  spraw  zagranicznych do 
w iadomości, iż  z końcem  br. roz­
w iązany zostanie w  b ry ty js k ie j 
s tre fie  okupacyjne j n iem ieck i k o r 
pus pracy tzw . „D ienstg ruppen“ .

M in . B ev in  z łoży ł to oświadcze­
nie w  zw iązku z zarzu tam i pod­
n iesionym i poprzednio na Radzie 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
przez m in . M ołotowa, u trz y m u ją ­
cego, iż w  b ry ty js k ie j s tre fie  oku ­
pacyjne j is tn ie ją  n iem ieckie  fo r ­
m acje wojskowe.

M in . B ev in  zaznaczył, iż  człon­
kow ie  korpusu pracy za trudn ien i 
są przede w szystk im  p rzy  usuwa­
n iu  pó l m inowych, co wym aga 
pewnego przeszkolenia technicz­
nego. Z tego też względu nie  m oż­
na ju ż  obecnie, przystąp ić do roz­
w iązania korpusu. N astąp i'to  n a j­
da le j z początkiem  przyszłego ro ­
ku, do którego to czasu w ładze

b ry ty js k ie  posiadać będą odpo* 
w iedn io  przeszkolony pe rsons 
cyw ilny . (K)

Przeciw neofaszyzmowi 
Rzym (PAP). Z Mediolanu 

donoszą, że robotn icy fa b r y k  
w  Cremona zorganizowali ma 
nifestację protestacyjną prze 
c iw ko oznakom odradzania 
się ruchu faszystowskiego' 
Poprzedniej nocy na muracb 
miasta ukazały się w ym alo­
wane przez nieznanych spra^ 
ców hasła faszystowskie.

B y li członkowie odcLziałót* 
partyzanckich w  Mediolanie 
i w  Cremona założyli p ie rw ­
szy Kom ite t Obrony Repu­
b lik i" ,

A k c ja  te rro ry s ty c z n a  in P a les tyn ie

P ło w e  z a m a o f t f  t§o m b @ w @

B e r l i n .  N a m iędzynarodow ej 
ko n fe re n c ji transportu  okrę tow e­
go, k tó ra  odbędzie się dn ia  28 
m arca b r. w  Londynie , om aw ia­
na będzie spraw a przew iezienia 
1.200.000 uchodźców z N iem iec za 
ocean.

J e r o z o l i m a ,  (obsł. w ł.) O r- I rorys tycznc j. Najpoważnie jsza je - 
ganizacje te rrorystyczne na tere- | Snak organizacja żydowska „ I r -  
n ie  całe j Palestyny prowadzą w  i gun Z w e i Le um i“  ośw iadczyła, że
dalszym ciągu w a lkę  z A n g lika  
m i. M im o dość surowych zarzą­
dzeń w ładz b ry ty js k ic h , maso­
w ych  ob ław  i  aresztowań, akcja  
te rrorystyczna nie  m aleje.

Zdawało się, że z chw ilą , gdy 
A ng licy  zdecydowali się przekazać 
sprawę Palestyny O rgan izacji N a­
rodów  Zjednoczonych nastąpi tam  
spokój i  Żydz i będą oczekiwać ną 
decyzję Rady ONZ.

N iektó re  z żydowskich o rgan i­
zac ji zaprzestały działa lności te r-

w a ikę  o ustanow ienie Państwa 
Żydowskiego na terenie Palestyny 
toczyć będzie nadal, aż do zw ycię­
stwa.

W alka  ta  trw a , a zamachy są 
coraz częstsze.

T e l  A v i v  (obsł. w ł.). N iezna­
n i spraw cy dokona li w  czwartek 
zamachu bombowego na 2 samo­
chody po licy jne , k tó re  się znajdo 
w a ły  przed g łów ną kw a te rą  poli. 
cy jną w  T e l A v iv ie .

W IVSoskwie mówi się o zakoóczooiu konferencji

Nikłe rezultaty obrad Wielkiej Czwórki
M oskw a (obsł. w ł.) Zastępcy m in ie  przez Radę m in is tró w  spraw

n is tró w  spraw  zagranicznych o- 
pracow ujący tra k ta t z A us trią  
za jm ow a li s.ię na posiedzeniu 
czw artkow ym  13 a r ty k u ła m i w o j­
skow ym i, k tó re  m ają się znaleść 
w  trak tac ie  i poko jow ym . Osiągnię 
to ca łkow ite  porozum iepie je d y ­
nie co do 6 a rtyku łów , wobec 
czego ostateczna decyzja w  te j 
spraw ie powzięta będzie przez Ra 
dę m in is tró w  spraw zagranicz­
nych.

N ie  zdołano osiągnąć porozu­
m ienia co do technicznego prze­
prowadzenia w yco fan ia  w o jsk  so­
juszniczych. po podpisaniu t ra k ­
ta tu  pokojowego.

P rzedstaw ic ie l W . B ry ta n ii lo rd  
Ho od u trzym yw a ł, iż  rada sojusz­
nicza w in n a  być rozw iązaną po 
w e jśc iu  w  życie tra k ta tu  poko jo­
wego.

Delegat ZSRR G usiew  by ! zda­
nia, i i  rada  w in n a  sprawować 
sw ó j u rząd przez przeciąg 90 dn i 
po ra ty f ik a c ji t ra k ta tu  pokojow e­
go. w  k tó ry m  to czasie w o jska  
okupacyjne opuścić m a ją  Austrię .

k w e s t ia  ta  zadecydowana zosta

zagranicznych.
Zastępcy m in is tró w  spraw za­

granicznych uzg od n ili swoje Sta­
nowisko m  in . co do zniszczenia 
zakładów  przem ysłow ych, k tó re  
pracow ały w yłącznie na cele w o ­
jenne. (K)

M oskwa, (obsł. w ł.) Czteręj m i­
n is trow ie  na dzisiejszym posiedze­
n iu  pod przew odnictw em  B id a u lt 
za jm ow a li się w  pierw szym  rzę­
dzie sprawą, zaproszenia delegacji 
jugosłow iańskie j na konferencję.

W  w y n ik u  dyskus ji m in is tro ­
w ie  postanow ili przesłać rządom 
Jugos ław ii i  I ta l i i  kop ie rapo rtu  
k o m is ji m iędzynarodow ej, oma­
w iającego sytuację finansową 
wolnego m iasta T ries tu . Na pod­
stawce tego ra p o rtu  zainteresowa­
ne państwa przedłożą na piśm ie 
swoje op in ie i  propozycje, k tó re  
będą rozpatrzone przez radę czte­
rech. Z ko le i m in is trow ie  za j­
m ow a li się sprawą w łasności n ie­
m ieck ie j w  A u s tr ii.

W  spraw ie te j B id a u lt przed­
łoży ł następującą propozycję: 
m in is trow ie  zalecą swym  zastęp­
com: 1) przygotow anie p ro je k tu  
odpowiedniego a r ty k u łu  tra k ta tu  
z A us trią , opartego na uchwałach 
poczdamskich. 2) przygotow anie

d e fin ic ji w łasności n iem ieck ie j w  
A u s tr ii z w yk luczen iem  dóbr, 
k tó re  zostały przez N iem ców za­
garnięte siią, przywłaszczone itp., 
3) przygotow anie k la u z u li a rb i­
trażow ej na podstaw ie a rty k u łu  
50 tra k ta tu  z A us trią .

B id a u lt zaznaczył, iż  F rancuzi 
na rów n i z in n y m i pragną ko rzy ­
stać z dobrodzie jstwa reparacji, 
ale stoją on i na stanow isku, że to 
N iem cy po w in n i p łacić przede 
wszystkim , a n ie  ich wspóln icy.

W  odpow iedzi na w yw ody B i­
da u lt zabra ł głos M oło tow , k tó ry  
zgodził się na redakcję  p u nk tu  
pierwszego p ropozyc ji fra n cu ­
skie j, na tom iast co do pu n k tu  
drugiego zaproponował de fin ic ję  
w łasności n iem ieck ie j w  A u s tr ii 
nieco odmienną, a m ianow ic ie  z 
w ykluczen iem  dóbr zagarn iętych 
bezpośrednio przez N iem ców 
bądź ob ję tych  przez nich, o ile  
nie is tn ie je  możność kompensaty. 
W  ten sposób naw e t m ienie, za­
garnięte przemocą m ogłoby być 
uznane za niem ieckie, gdyż m o­
żna by za n ie  żądać odszkodowa­
nia  od Niem iec. Poza ty m  M o ło ­
tow  domagał się skreślenia trze ­
ciego p u n k tu  p ropozyc ji francus­
k ich , dotyczącego k la u z u li arbi­
trażowej,

stra tę czasu, spowodowaną 
cą polem iką,

W spom ina się o dn iu  6 kW* 
nia, jako  o końcow ej dacie 
fe ren c ji. P rzew idziane je s t d * ,  
czyste przy jęc ie  w  am basady 
b ry ty js k ie j,  rów nież i  ambaS* f  
S tanów Z jednoczonych z a n u c i 
wydać obiad dla  uczestników * p 
fe renc ji, ta k  iż data 6 kwi® j,. 
n ie  w yda je  się zby t prawdapo® 
ną. T a k  czy inaczej rezu lta ty  
tychczasowych prac są raczę) j, 
k le  i  nie pozw ala ją  rokować v  , 
k ich  nadzie i na szybkie rozvĄ*’> . 
n ie  eu rope jsk ie j i  św ia tow e j 9 
tu a c ji. (is)

Bombę rzucono .. c h w ili. k*stł" 
dw óch po lic ja n tó w  wychodzi Jo * 
samochodu. Równocześnie zacz®* 
ostrzeliwać po lic jan tów .

W edług nadeszłych wiadom ość’’ 
jeden z n ich  odn iós ł ciężkie ra«y>

Sprawcy zamachu u c ie k li w  I!!"' 
znanym  k ie run ku .

B ry ty js k ie  w ładze po licy jne  
n ią  gorączkowe w y s iłk i w  ®c'  
ich u jęcia . Dotychczas akc ja  śl® '" 
cza n ie  p rzyn ios ła  pozytyv/n®3 
rezu lta tu , (pf)

W
Wobec niezgodności pogkV-l , 

postanowiono w  dn iu  jutrzejssu 
ponownie rozpatrzyć prcP03^ 1 
francuską i  sowiecką.

W  B®0'  
ni®; 

eBcj*'

M o s k w a ,  (obsł. w ł.) 
skw ie zaczyna się m ów ić o 
d ług im  zakończeniu konferefl 
M arsh a ll od samego początku (A j 
w a l do zrozum ienia, iż  od cm  . 
rozpoczęcia dyskus ji nad zasą«* 
czym i p rob lem am i n ie  zam5f  ję, 
pozostać d łuże j ja k  dwa tygo(P̂  
Na środow ym  posiedzeniu, o* 
tu ją cym  w  ja łow e dysputy, W * 
ska li w ys tą p ił energicznie, z « 1̂  
cając uwagę swych kolegów ' t

st'
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Po strajku prasy paryskiej
Paryż, w marcu,
„Fracja niedomaga...“ . Zdanie 

to słyszy się dzisiaj prawie wszę­
dzie. Nasuwa się przy nim myśl
0 lekarzach, zatroskanych do te­
go stopnia stanem zdrowia Fran­
cji, k tó rzy  by chętnie wywoła-

,u niej chorobę, by , móc następ­
nie przeprowadzić kurację. Być 
może, że Francja wykazuje lekko 
tylko podwyższoną temperaturę
1 -lekarze przesądzają w  diagno­
zie. A więc. co się dzieje napraw 
dę z Francją?

Zmiany są tak nieznaczne, że 
uszlyby uwagi bez specjalnego 
Podkreślenia. Rozpatrzmy te, kto 
re zaszły ostatnio. O zachowaniu 
Porządku chronologicznego nie 
n?a mowy. gdyż wszystko odbyło 
Slę ,na jednej płaszczyźnie, jedno­
cześnie, przy czym wiążący te 
Wypadki zbieg okalieznośęi nie 
Jest przypadkowy. Ażeby je zro­
zumieć, trzeba nie tylko być ,.au 
courant“  polityki francuskiej, 
lecz również znać życie, tradycje 
1 francuską zdolność odczuwania.

Polityka niektórych krajów 
Przypomina partię biliardu, Wszy 
s'tfeo wydaje się od razu łatwe i 
zrozumiałe; jest paru partnerów, 
którzy wprawiają w ruch
«ule bilardowe a wyniki zapisu­
je Pomocnik na tablicy. Tymcza- 
sem polityka francuska przypo­
mina — powiedzmy — partię sza 
h°w. Od czasu do czasu porusza 

f 1.® Pojedynczą figura; potem ro- 
i ruch druga i  tak dalej. Part- 

nerzy przed uczynieniem każde- 
S° ruchu siedzą nieruchomo jak 
p°sągi i tylko niewielu wtajem­
niczonych rozumie się na prze- 
blegu gry i to jeszcze nie zawsze, 
§dyż zdarza się, iż w nifeoczeki. 
" 'anym momencie otoczenie do­
wiaduje się o wygranej partii
Przcą innego pana. w  binoklach.

egomościa z bródką..

K onflikt uj prasie
Przedwczoraj zakończy} się 

btra.ik drukarski, z którego le­
dwie wyszliśmy obronną ręką. 
frzez piec tygodni nie ukazywa- 
»> się dzienniki paryskie. Praco- 
_ uicy drukarń i „Syndykatu 
żari n/.J Przystąpili do strajku, 

i ając 25 procentowej podwyżki 
lrC- Zaczęły się nieskończone

Pertraktacje z dyrektorami dru- 
rn. Nig osiągnięto porozumie- 

nM i^,°niewaz rz'id w trącił się do 
, 1 y^ 1 Płac i nie pozwolił na
''Prowadzenie w  życie nowych u- 

o\v y j  rezultacie podjęto pracę 
szv Starych warunkach, straciw- 
ko^fwesięczny zarobek w wyso-

Scl 20 do 25.000
stówę 

Ten 
na o'

fra n kó w  na

chybiony s tra jk  wygląda 
gdy! T '1 pros*:o i  pospolicie, ale 
nie ° y „ *a^  by*° w  rzeczyw istości. 
l e^vPorus?ałb ym  tego tematu. Na- 

j  p  bie zdać sprawę z tego, że: 
na ' * rasa Paryska bez względu 
b ły s k ? m tUalną atrakcyjność i 
tlej n0ti 1Wość prasy prow inc jona l 
nie- aje ton Polityce, ja k  rów - 
cza ' WywoJuje. popiera lu b  zwal- 
bli0,^/ielliie k ie ru n k i op in ii pu- 
ona Cy W 1944 roku  zastąpiła 

*3r asę „zgn iłą “ , zwaną tak,

i inne sprawy w dzisiejszej Francji
gdyż przed w o jną  prasa ta  zna j­
dując się w  rękach kap ita lis tów , 
oddała się duszą i  c ia łem  w  służ 
bę niem iecką. Nowe dzienniki, 
zrodzone z ruchu  oporu i  b ro n ią ­
ce od dwóch la t  z m niejszą lub 
większą dozą szczęścia swego is t­
n ien ia  i  poziom u m oralnego — 
rozporządzają jednak szczupłymi 
środkam i p ien iężnym i, tym  szczu­
p le jszym i. iż  z powodu trudn e j 
sy tuac ji ekonomicznej zmuszone 
b y ły  ograniczyć, sw ój budżet, zaś 
dodatkowe trudności pow sta ły  z 
powodu b raku  papieru. Pewna 
liczba dz ienn ików  ton ie  w  d łu ­
gach, lu b  też nędznie wegetuje. 
Poza ty m  aparat ko lportażu na 
terenie ca łe j F ranc ji, k tó ry  po 
w yzw olen iu  zastąpił przedw ojen­
ny trus t, m ający m onopol w  te j 
dziedzinie, zna jdu je  się rów nież 
w  trudn e j sytuacji.

2. W  końcu lutego zniesiono 
przepis o „przedwstępnej au to ry ­
zac ji pism., jako niedem okratycz­
nej. Przepis ten powstał po w y ­
zw o len iu  i  m ia ł na celu przesz­
kodzić ukazyw aniu  się dawnych 
dz ienn ików  pod zm ienioną posta­
cią, reprezentujących interesy 
w ie lk iego kap ita łu . Rzeczywiście 
by ło  rzeczą konieczną, by każdy 
no w y  dziennik postara ł się jesz­
cze przed w ydan iem  pierwszego 
num eru o autoryzację rządową, 
k tó re j udzielano ty lk o  zakonspi­
row anym  dawnie j pismom, wyda 
w anym  przez ruch  oporu. Z n ie ­
sienie powyższego przepisu jest

n iew ą tp liw ie  posunięciem demo­
kra tycznym , lecz z d rug ie j strony 
gdy kw estia  papieru zostanie za­
ła tw iona, pozwoli jednostkom  
rozporządzającym odpow iedn im i 
funduszam i na wydawanie no­
w ych dzienników , k tó re  przy po­
mocy pieniędzy zdław ią, lu b  k u ­
pią prasę ruchu oporu.

3. Trzeba w  końcu wiedzieć, że 
„S ynd yka t K s ią żk i“  jest jedną z 
na jso lidn ie jszych i  najstarszych 
in s ty tu c ji we F ranc ji. Is tn ia ł on 
podczas bohaterskich w a lk  w  o- 
bronie R epub lik i w  dziew iętnas­
tym  w ieku, w  kulm im acyinym  
punkcie kam pan ii o wolność. Od 
tego czasu zachował ducha n ie ­
zależności oraz poczucie swej si­
ły . Podczas okupac ji ruch oporu 
re k ru to w a ł stamtąd nieznanych 
bohaterów, k tó rzy  setkam i um ie­
ra l i w  niem ieckich więzieniach, 
na szafocie lu b  na po lu chw ały 
w  zakonspirowanych drukarn iach , 
gdzie k re w  ich mieszała się z fa r 
bą drukarską. In n i w y ko n yw a li 
swój zawód nadal i ograniczy­
l i  się do współpracy w  dzien­
nikach. w  k tó rych  jedyn ie ty tu ł 
pozostał francuskim , co w yw o ła ło  
gorzkie zarzuty. W  sumie pod 
względem po litycznym  Syndykat 
sp ra w ia ł się przeciętn ie dobrze, 
pod względem organizacyjnym  
zaś w ykaza ł dużo doświadczenia. 
W  każdym  razie nie z niego re ­
k ru to w a ły  się jednostki, k tó re  
rozpoczęły s tra jk , skazany, z góry 
na niepowodzenie.

Straty w ynikłe ze strajku
Takie są w szystkie elementy 

sy tuac ji - s tra jko w e j. Pozornie 
s tra jk  powsta ł na tle  zatargu o 
płacę. W  istocie większość dzien­
n ik ó w  ob ję tych s tra jk iem  k tó re  
s trac iły  500 —  800.000 fra n kó w  
dziennie i nadszarpnęły swój bud­
żet, zna jdu je  się dzisiaj w  trudn e j 
sy tuac ji i  n ie  może staw iać sku­
tecznego oporu prasie zasobnej w  
pieniądze, jeże li ta rozpocznie 
ofensywę. Czyteln icy z p ro w in c ji, 
k tó rzy  stanowią znaczną część k i i  
en te li zmuszeni b y li s iłą  rzeczy 
do komtentowania się swą prasą 
loka lną  i  odzw ycza ili się od dzień 
n ikó w  paryskich. N ie  wiadom o, 
czy się znowu przyzwyczają. 
Wreszcie ko lpo rtaż pism. nie 
m ógł staw iać oporu, gdyż zna jdo­
w a ł się w  ru in ie . Z dogodnej sy­
tu a c ji korzysta tru s t przedw ojen­
ny, p rze jm u jąc stopniowo agendy 
ko lportażu. Gdy n im  ow ładnie, 
będzie m ógł dyktować w arunki, 
popierać jednych i  usuwać w  cień 
innych.

Jedna z na jp iękn ie jszych zdo­
byczy W yzwolenia, —  w o lna  p ra ­
sa. wyszła znacznie osłabiona z 
tego osobliwego s tra jku , podczas 
którego odnosiło się wrażenie, ja ­
koby s tra jku ją cy  —  to  w łaśnie 
osłabienie w o lne j prasy m ie li 
na celu. Zapewne większość z 
n ich postępowała szczerze, i  n ie  
m ia ła  podobnych zam iarów , n ie ­
m nie j jednak jest rzeczą nieza­
przeczoną, iż  pod płaszczykiem  
żądań robotn iczych starano się o 
co innego i  w  tym  sensie odnie­

siono sukces. Trzeba jeszcze do­
dać, że przez cały miesiąc opinia 
francuska pozbawiona była. swo­
body. toteż takie fakty historycz­
ne, ja k p a k t anglo-francuski mo­
gły się wydarzyć bez zasięgania 
opinii wielkich . partii i rozpatry­
wania ich projektów czy wytycz­
nych. Mogła się przygotować kon 
ferencja moskiewska, minister Bi 
dault móg} wyjechać, prezydent 
Truman —1 wygłosić przemówie­
nie, natomiast wielkie dzienniki 
nie mogły tych spraw wyjaśnić 
i komentować, nie miały możności 
wypowiedzenia się za lub prze­
ciw — możności, która jest ich

prawem  i  obow iązkiem . Rząd 
francuski b y ł w  stanie w  owym  
czasie powziąć ważne decyzje w  
dziedzinie ekonomicznej i  socja l­
nej. n ie  korzysta jąc z poparcia 
ani k r y ty k i prasy.

C zyte ln ik  zapyta się może, co 
uczyn ił rząd dła przyśpieszenia 
końca k o n flik tu . Nic. K onsty tuc ja  
przew iduje prawo s tra jku  i  rząd

respetkow ał je j przepisy. Zresztą 
atakowanie- pod płaszczykiem pra 
wa s tanow iło  zawsze specjalność 
w rogów  dem okracji. Jeden z n ich 
V eu illo t, gorący p rzec iw n ik  Re­
p u b lik i zeszłego w ieku, napisał 
k iedyś: „Żądam  od was wolności 
na podstawie waszych zasad i te j 
wolności w am  odm ówię w  im ię 
moich p raw “ .

W  styczniu Leon B lu m  podczas 
kró tk iego .okresu  sprawowania u- 
rzędu szefa gabinetu socjalistycz­
nego rozpoczął kam panię o pię­
cioprocentową zniżkę cen, zwaną 
„wstrząsem psychologicznym “ . 
W  ślad za pierwszą zniżką m ia ła 
nastąpić druga w  te j samej w y ­
sokości. W prow adził ją  Rama- 
dier. .Teoretycznie w ięc od dnia 
2 stycznia ceny o b n iży ły  się o 10 
procent.

Leon B lu m  m ó w ił o „w s trzą ­
sie psychologicznym“ . v  chodziło 
bowiem  o zduszenie psychozy 
zwyżkowej oraz o uprzedzenie żą 
dań zwiększenia pensji pracow ­
niczych. Sześć m iesięcy wcześniej 
25-procentowemu podwyższeniu 
płac odpow iada ł na tychm iast 
wzrost cen o 60 procent, toteż 
lep ie j by ło  przeprowadzić próbę 
zatrzym ania „haussy“ , an iże li w y  
wołać ją  ze szkodą ta k  interesów 
k lasy pracującej ja k  i państwa, 
zwyżka cen oznacza in fla c ję  p ie ­
niądza. Co osiągnęliśmy po dw u­
m iesięcznym doświadczeniu ? 
P ierwsza zniżka cen zrealizowana 
została w  pewnych bardzo ogra­
niczonych sektorach, np. p ro d u k ­
c ji fabrycznej, na tom iast druga 
przeciwnie, by ła  zupełn ie n ie re ­
alna. Jeżeli chodzi o ceny produk 
tów  żywnościowych, odpow iada ły 
one krszywej sezonowej oraz po­
daży i  popytow i. Gdy b y ł nad­
m ia r czegoś, ceny (np. ja ja ) spa­
dały, to w a ry  zaś rzadkie  podno­
s iły  się w  cenie (mięso). Jednym  
słowem ludność w ie jska  n ie  sto­
sowała się do patetycznych wez­
w ań rządu. O fic ja lne  s ta tys tyk i 
m ów ią w ięc o po łow icznej klęsce, 
lu b  po łow icznym  sukcesie. O gól­
ny w skaźn ik cen, n ie  z m ie n ił się.

Co jednak przyniesie przysz­
łość? —  Dw ie rzeczy zm niejszają

W alka o ceny
optymizną in ic ja to ró w  całego

eona i  trzeba będzie żywność k u ­
pować za złoto, t j.  przede wszyst­
k im  zboże.

Powyższe fa k ty  wskazują ńa to, 
iż nie można przeprowadzać eks­
perym entów  z sąm ym i cenami. 
Nie można w  p recyzy jnym  orga­
nizm ie ekonom icznym  fałszować 
poszczególnych danych, gdyż o- 
trzym a się fałszywe rezu lta ty . 
-Stosowanie sztywnych fo rm u łek  
w  gospodarce libe ra ln e j jest ta k  
samo nieodpowiednie, ja k  stoso­
wanie zasad socjalistycznych w  

doświadczenia. Przede w szystkim  j rządzie opartym  na zysku m ate- 
in flac ja  nie została zahamowana. ‘ r ia lnym . N ik t  n ie  poświęca dobro 
Ostatnie w ykazy B anku Francus- w o ln ie  swych interesów. Jedyny- 
kiego m ów ią  o znacznym zw ięk- m i o fia ram i w y tw o rzone j sytu- 
szeniu ilości banknotów . Po d ru - ac ji są ludzie, pochłonięci troską 
gie —  w sku tek najsroższej z im y. o chleb codzienny. N ie  mogą oni 
jaką dotychczas znał um ia rkow a- odpowiadać za w ytw orzone t ru d ­
ny k lim a t naszego k ra ju , część ności, k tó ry c h  naw et rząd m im o 
najb liższych zb iorów  będzie stra- w y s iłk ó w  nie  zdo ła ł opanować.

W alk a  polityczna
Is tn ie ją  rzeczy gorsze od tych, 

k tó re  poruszaliśm y w yże j i  te 
w łaśnie nazywają się ow ym  „n ie ­
domaganiem“ . N iedomaganie to 
nazywa się n iepoko jem  przed n ie ­
bezpieczeństwem, wyczuwanie o- 
becnoścl czegoś złego; to ucisk 
na p ie rs i w  przeczuciu burzy, k tó  
ra  może się n igdy nie rozpęta.

W  ciągu paru  dn i w yszły na 
ja w  afe ry skandaliczne o pew ­
nym  agencie o podw ójnym  o b li­
czu. k tó ry  w  czasie okupac ji za­
ra b ia ł m ilia rd y  na stosunkach 
hand low ych z w rogiem , w sp iera­
jąc z d rug ie j s trony sw ym i m ilio  
nam i ruch oporu dla wzbudze­
n ia  zaufania i  zapewnienia so­
bie przyszłości; sprawa magazy­
nów  b ron i, o k tó ry c h  ńie  w iado­
mo jeszcze, do kogo należą, skan­
da l' w  w ie lk im  w ięz ien iu  we 
Fres-nes, gdzie zam knięci N iem cy 
i  ko laboracjon iści p rzy  w spó ł­
udziale s trażn ików  i  adw okatów  
fa b ry k o w a li fa łszyw e dokum enty, 
celem skom prom itow ania n a jw y ­
bitn ie jszych osobistości w  k ra ju  
i w y s ła li je  za gran icę za pośred­
n ic tw em  obcych ambasad; „a fera 
k laszto rów “ , w  k tó rych  nie  ty lk o  
że ukryw ano zdra jców , poszuki 
wanych przez w ładze i  skazanych

N i e m c y  p o d !  o h u p a c f ą

W WarszaPłuc - r r !.aw ic wciąż jeszcze t rw a  usuwanie śniegu. Na zdjęciu 
mezny zgarnia resztk i śniegu rozłupanego wcześnie j k ilo fa m i

___  Foto „SAP“

B e r l i n .  Sojusznicza Rada 
K o n tro li zdecydowała się na w p ro  
wadzenie pow ie trzne j służby ko ­
m un ika cy jne j w  obrębie czterech 
s tre f okupacyjnych Niemiec. P ro ­
je k t ten znalazł gorące poparcie 
w ładz anglo - am erykańskich, 
gdyż N iem cy n ie  posiadają samo­
lo tów , an i n ie  mogą szkolić lo t­
n ików . Z  ko m u n ikac ji lo tn icze j 
będzie mogła korzystać również 
ludność cyw ilna .

B e r l i n .  Sow iecki kom endant 
B erlina  i  tym czasowy gubernator 
s tre fy , gen. K o tik o w  odby ł z b u r­
m istrzem  dr. O strow skim  kon fe­
rencję w  spraw ie przydzia łów  
świątecznych d la  ludności, w  spra 
wach m ieszkaniowych i  w y s y łk i 
dzieci na ko lon ie  letnie.

B e r l i n .  W ładze w ojskow e a- 
m erykańskie j s tre fy  okupacyjne j 
odm ów iły  praw a deb itu  dzienni­
kom szw ajcarskim  na terenie 
sw ej stre fy .

B e r l i n .  Jako pierwszy n ie ­
m ieck i uczony udaje się do F ra n ­
c ji na zaproszenie francuskich 
w ładz okupacyjneych dr. Bios, 
k ie ro w n ik  urzędu zdrow ia dzie l­
n icy R e in ickendorf w  B erlin ie . 
Podróż Blosa m a na celu uzyska­
nie dla N iem iec nowych środków 
leczniczych.

B e r l i n .  Jak  podaje be rlińsk i 
„D e r K u r ie r “ , Sojusznicza Rada 
K o n tro li n ie udz ie liła  zgody ua 
utworzenie p rzy  m agistracie be r­
lińsk im  specjalnego w ydz ia łu  
„ob rony dem okrac ji“ .

B e r l i n  (PAP). Agencja n ie - 
m ieoka D A N A , k tó ra  doniosła, ja  
koby  b. zastępca H itle ra , Borm ann 
ży je  i  b y ł w idz iany  w  H iszpan ii, 
w  późniejszych godzinach w yco­
fa ła  tę wiadomość.

D r e z n o .  W  p ro w in c ji do lno- 
saskiej (strefa b ry ty jska ) przygo­
tow yw any jest p ro je k t dekretu 
w  spraw ie zrów nania uchodźców

z obyw ate lam i p ro w in c ji we wszy 
stk ich  praw ach obywate lskich. 
Dekre# p rzew idu je  na tura lizac ję  
dużej ilości uchodźców niem iec­
kich, wysied lonych z p ro w in c ji 
wschodnich i  rów nież z ziem  nad- 
odrzifjiskich.

H a m b u r g .  Ze sprawozdania 
am erykańskiego zarządu w o jsko ­
wego w yn ika , że w  H es ji znale­
ziono cenne obrazy i  ks iążk i z ra­
bowanie przez h itle row ców  w  oku 
powM iych k ra jach  Europy. M . in, 
odnafeziono część b ib lio te k  A n ­
drée ¡Maurois i  A r tu ra  R ub inste i­
na. \V jednym  z zaników znale­
ziono 19 n iezm iernie cennych o- 
brazó^ę pochodzących z F ranc ji.

M  a;n n h e i m .  Przed sądem 
karnym  w  M onachium  stanął b. 
SS-Ha ap ts tu rm fuehre r Bosse, o- 
skarżo try o zam ordowanie w  cza­
sach 1 itle row sk ich  trzech obywa­
te li IM annheim. M im o obciążają­
cych : eznań św iadków  i  udowo- 
dn ien iji w in y , sąd skaza! b. SS- 
mana ty lk o  na 2 la ta  w ięzienia. 
W yrol|, ten w yw o ła ł pro test ze 
s trony  p a r t i i so c ja ld em o kra tycz ­
ne j i  kom unistycznej, k tó re  współ 
nie zsfeądaly ponownego osądze­
nia si irawy w  wyższej instancji.

M o n a c h i u m .  Z akłady sa- 
m ochi dowe D a im le r-B enz w zno­
w iły  : irodukcję  i  w y tw a rza ją  już  
nowe 4,5 tonowe ciężarówki. W 
przyg iłow aniu  jest seria nowego 
typu ! amochodów osobowych. W 
zakłai ach D a im le r-B enz stan za- 
trudn  enia w ynosi już  40 proc. w  
stosui ku  do roku  1938. Ogólna 
produ ccja samochodów w  s tre fie  
b ry ty  sk ie j N iem iec w yn ios ła  473 
w o z y 'w  m iesiącu lu tym .

M  oin a c h i  u m. Jak podaje 
baw a isk ie  m in is ters tw o dla  spraw 
specjalnych, 1,8 m iliona  osób w  
B aiw afii m a być zdenacyfikowa- 
nych. ,Z tego do grupy głównych 
w inow a jców  zalicz«*« 12 tys. o- 
sób. cif» g rupy d ru g ie j ak tyw is tów

— 478 tys., reszta t j .  około 1,3 m i­
liona przypada głów nie na t. zw. 
biernych.

M o n a c h i u m .  Przewodniczą­
cy specja lnej no rym bersk ie j ko ­
m is ji denacyfikacyjne j K a m il 
Sachs ustąp ił ze swego stanow i­
ska. Powodem ustąpienia ma być 
niezadowolenie m in is tra  dencyfi- 
k a c ji Lo ritza  ze zbyt łagodnego 
w yroku , k tó ry  zapadł ua Papena.

M o n a c h i u m .  Przed rok iem  
uciekł z B e rlina  znany przem y­
słowiec n iem ieck i M a rtin  Schwab, 
generalny dy re k to r zakładów „T e  
le funken“ , znany ak tyw is ta  h i t ­
le row sk i. Obecnie Schwab w y p ły ­
ną ł w  B aw arii,

na śm ierć, lecz rów nież fa b ry k o ­
wano fałszywe papiery i  o rgan i­
zowano ucieczkę przestępców za 
granicę.

Doznaje się uczucia, iż  za tym i 
sprawami, k tó re  same w  sobie 
nie należą do zibyt c iężkich i  skom 
p lik  o wanych, k ry je  się —  i  to jest 
w łaśn ie  „niedom aganie“  —  jakaś 
zorganizowana akcja, w  k tó re j 
palce maczają n ie  ty lk o  ko labo­
rac jon iśc i niem ieccy, ale i ludzie 
opętani po lityczną namiętnością, 
pchającą ich do zaw ierania n a j­
gorszych zw iązków , by dać sa­
tys fakc ję  swej n ienaw iści do de­
m okrac ji. M ają o n i jeden cel — 
uczestniczenie w . w ie lk ie j grze 
b loku zachodniego i  an tysem ityz­
m u oraz z likw id ow a n ie , w  tym  
celu u n ii m iędzyparty jne j w  rzą ­
dzie d wyłączenie z niego kom u­
nistów . M ilczący do te j po ry  gen. 
de G aulle wchodzi znowu na sca- 
nę. W  ciągu dwóch tygodn i ma 
wziąć udzia ł w  dwóch pa trio tycz 
nych m anifestacjach. Będzie prze 
m aw ia ł, czy też uznawszy m o­
m ent jeszcze za nieodpow iedni, 
zadowoli się c ichym  uczestnic­
twem  w  m anifestacjach, k tó rem u 
możną będzie przypisać dowolne 
znaczenie.

Rząd w ie rzy  we własne s iły . 
Prezydent R e pu b lik i V incen t A u- 
r io l w  m yś l starych tra d y c ji udał 
się w  o fic ja ln ą  podróż po k ra ju , 
zaczynając od s tron  rodzinnych. 
W yg łos ił słowa rozumne: • „N ie  
w ierzcie —  m ó w ił —  iż ja k ik o l­
w ie k  dyk ta to r by łby  ' w  stanie 
powstrzym ać p rzym rozk i zagra­
żające naszym zbiorom  lu b  wydo 
być z z iem i braku jący  nam w ę­
g ie l“ .

Jednocześnie H e rrio t, którego 
zawsze chętnie słuchają, pow ie ­
dz ia ł do swych rad yka łów : 
„Strzeżcie się przed awanturą 
bez względu na osobę je j in ic ja ­
to ra “ .

Są to  m ądre słowa.
Gaston F ourn ie r
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nowy siatek szkolny
Dziwna (ZAP). Na stoczni w  

D z iw ne j zosta ł w  jesien i ub. ro ­
ku  spuszczony ha wodę przyszły 
statek szkolny Państwowego Cen 
tru m  W ychowania Morskiego. 
S tatek ten po przeho low aniu go 
do G dyni zostanie obecnie w y ­
kończony.

„Z ew  Morza'“  jest skunerem  o 
długości 28 m etrów . Polska po­
siadała dotychczas dwa skunery, 
a m ianow icie  tró jm asztpw ą „ Is ­
k rę “  (dotychczas nie  w ró c iła  do 
k ra ju ) i  „Zaw iszę Czarnego“ . 
„Z ew  M orza“  posiada dwa masz­
ty.

Budowę nowegb polskiego saku 
nera rozpoczęli w  D z iw ne j jesz­
cze w  czasie w o jn y  N iem cy. Na 
tym  szkunerze m ia ła  się szkolić 
m łodzież niem iecka. W  1946 roku  
Dziwinę za ję ły  w ładze po lskie  i 
zorganizow ały tu  ośrodek szkole­
n io w y  PCW M . Ośrodek sprowa­
d z ił że starego polskiego w ybrze­

ża fachowców, k tó rzy  postanow i­
l i  dokończyć budowy szkunera. 
Uzupełniono w ięc poszycie przez 
założenie braku jących klepek, 
w łaściw e uszczelnienie itp. N a­
stępie szkuner został pom alowa­
ny i  spuszczony na wodę i p rzy­
ho lowany do G dyni.

Obecnie w  G dyn i przystępuje 
się do prac związanych z w y k o ń ­
czeniem szkunera. W ybudowane 
zostanie wnętrze i  zm ontowany 
zostanie pomocniczy m otor. Sta­
tek  otrzym a rów nież omasztowa­
nie. o linowanie i ożaglowanie.

Prace nad wykońozeniem budo­
w y  s ta tku  po trw a ją  jeszcze k ilk a  
miesięcy. Jednakże jeszcze la tem  
roku  bieżącego w yruszy now y 
po lsk i szkuner pod polską flagą 
na swoją pierwszą podróż. Szku­
ner będzie do dyspozycji ośrod­
k ó w  szkoleniowych, służących 
dla , tego celu i  prowadzonych 
przez P C W M '

V
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prowadzi na Śląsku żywą  dzia ła lność

Kronika lokalna
ADRESY

R e d a k c j i  i a d m i n i s t r a c j i :
JELENI A GOSA — uL, Kolejo­
wa 18, te ł 21-00, WAŁBRZYCH 
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY­
TOM  — p i. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIW ICE  — ul. Zwycięstwa 3l[ 
tel. 44-13; SOSNOWIEC -  u l 3 
Maja 23, tel. 62-479; CZĘSTO­
CHOWA — A l. Najświętszej Ma­
r i i  Panny 35, tel. 21-67; KATO­
WICE — ul. 3 Maja 12.

Jelenia Góra (js). R obotn icy 
w ie lu  fabryką na Do lnym  Śląsku 
w ys tą p ili z żądaniem zorganizo­
wania specjalnych w arszta tów  
szewskich j  k raw ieck ich  p rzy  po­
szczególnych zakładach pracy 

Sprawa była  przedm iotem  ob­
rad ostatniego zebrania P ow ia to ­
w ej Rady Zw iązków  Zawodo­
wych w  Jeleniej Górze. Po oży­
w ione j  ̂ dyskusji postanowiono 
p rzy  każdym  zakładzie pracy, za­
trudn ia jącym  ponad 200 ro b o tn i­
ków  i  p racow n ików  u tw o rzyć  
w arszta ty k raw ieck ie  i  szewskie, 
aby w  ten sposób um o ż liw ić  p ra ­
cującym  zaspokojenie tych is to t­
nych potrzeb.

Jelenia G óra  (j-s). W  zw iązku  z 
ostatn im  apelem  w ładz m ie jsk ich  
o u trzym an ie  m iasta  w  czystości, 
m ilic y jn e  pa tro le  p rzeprow adziły  
kon tro lę  stanu czystości w  p ry . 
w ńtnych posesjach. W  w ie lu  w y ­
padkach sporządzono p ro to kó ły . 
Odnośne osoby będą pociągnięte 
do odpowiedzialności ka rno-ad. 
m drnstracyjnej. K ilk u n a s tu  oby­
w a te li zosta ło uka ranych  doraź­
n ym i g rzyw nam i p ien iężnym i na 
skutek niestosowania się do za ­
rządzeń w ła d z  m ie jsk ich .

C entra lne u lic e  m iasta są syste­
m atycznie uprzątane przez zakład 
oczyszczania m iasta. N ie  m ożna 
jednak tego powiedzieć o bocz­
nych u licach i  pe ry fe riach , gdzie 
w  ciągu z im y nagrom adziło  się 
w ie le  śm ieci. Do ich usunięcia 
należało by zaangażować N iem ­
ców.

ZGORZELEC, fst) W Kalawsku 
przy ul. Zgorzelickiej znaleziono 
zw łoki Antoniego Krzyżanowskie­
go, zamordowanego przez niezna­
nych sprawców. Władze śledcze 
prowadzą dochodzenia, celem w y­
jaśnienia zagadki m ordu i  w y k ry ­
cia sprawców.

W roc ław , (st) N a osta tn im  po­
siedzeniu do lnośląskie j W. R. N. 
p rzy ję to  na wstęp ie k ilk u  nowych 
członków Rady na m iejsce ustę­
pu jących, po czym  przeprowadzo­
no dyskusję nad w yg łoszonym  na 
poprzednim  posiedzeniu sprawo­
zdaniem przewodniczącego W y­
dzia łu  W ojewódzkiego z  d z ia ła l­
ności W ydz ia łu  za okres od m aja 
do końca ro k u  1846.

Radn i k lu b u  S tron n ic tw a  L u do ­
wego w ysunę li pod adresem W y ­
dz ia łu  W oj. szereg zarzutów. Zda­
n iem  ich sprawozdanie, złożone 
Radzie, jes t ogólnikowe, n ie  przed 
staw iające ca łokszta łtu  prac W y ­
działu. W ydzia ł W oj. nie spełn ił, 
sw ych zadań, odbyw ając n ieregu­
la rn ie  i  rzadko posiedzenia. U - 
chw a ły  podejm owane b y ły  często 
kroć  p rzy  b ra ku  quorum . W ydzia ł 
n ie  przedk łada ł W. R. N. sprawo­
zdań z posiedzeń.

Z dalszych zarzutów  należy w y ­
m ien ić  b rak dostatecznej k o n tro li 
te renu przez inspektorów , niedo­
stateczne użycie sum budżeto­
wych, przeznaczonych na oświatę 
przez poszczególne samorządy. 
Zdarza ją  się w yp ad k i nom inac ji 
na placówkach samorządowych 
w b re w  o p in ii Rad terenowych. 
W  zw iązku z ty m i zarzutam i, k lu b  
S. L. w ysuną ł szereg w niosków  
celem uspraw nien ia działalności

K a tow ice  (a.es). W alne Zgroma 
dzenie Śląsko-Dąbrowskiego To­
w arzystw a P rz y ja c ió ł Nauk. k tó ­
re odbyło się we środę w  sali od­
czytowej In s ty tu tu  Śląskiego w  
Katow icach, poprzedził w yk ła d  
doc. dr. Ryb ickiego p t. „Z m iany  
w ięz i społecznej na tle  przem ian 
k u ltu ra ln y c h “ .

Sprawozdania z dotychczasowej 
dz ia ła lności Towarzystw a z łoży li: 
prezes dr. Lu łm & n i sekretarz dr. 
R yb ick i, Zgodnie z początkowym i 
in tenc jam i. Towarzystw o P rzy ja ­
c ió ł Nauk. powstałe w  1945 r.. 
m ia ło  spełniać fun kc je  nadrzęd­
nego czynn ika koordynacyjnego 
w  życiu naukow ym  Śląska oraz 
dysponawać przeznaczonymi na 
cele naukowe funduszam i. Jed­
nakże p lany  te nie Zostały z rea li­
zowane. Towarzystw o nie o trzy ­
mało przew idzianych funduszów, 
n ie  stało się rów nież nadrzędnym 
czynn ik iem  naukow ym . P ow róci­
ło ono do ram  przedwojennych, 
t j.  do prac naukowych i a k c ji na . 
ukow o-w ydaw nicze j. Sprawę fu n ­
duszów prze ję ła  powołana w  mię 
dzyczasie do życia W ojewódzka 
Rada K u ltu ry .

Jednym  z p ierwszych p rze ja ­
w ów  działa lności Towarzystw a 
by ło  udzie lenie k ilk u  zasiłków  
dla zasłużonych w  dziedzinie na ­
ukow e j osób na Śląsku. Naw iązu­
jąc do przedw ojennych tra d y c ji 
przystąpiono do akc ji, m ającej na 
celu skupienie w  Tow arzystw ie 
p racow n ików  naukowych, bada­
czy i  uczonych, a z d rug ie j s trony 
rozw in ię to  akc ję  popu la ryzac ji 
w y n ik ó w  wiedzy.

W  styczniu 1946 r. odbyło się 
pierwsze zebranie Towarzystw a 
P rzy ja c ió ł Nauk, na k tó ry m  w y ­
głoszono siedem re fe ra tów ' o ży­
c iu  naukow ym , m uzycznym  i a r­
tystycznym  Śląska w  roku  1945, 
oraz o perspektyw ach rozw o jo ­
w ych. D ru g i w ieczór b y ł pośw ię­
cony za łożycie low i Towarzystwa, 
śp. ks. dr, Szram kow i.

Celem ■ stworzenia środowiska 
ku ltu ra lnego , grupującego ludz i

W ydzia łu  na przyszłość. Jeden z 
w n iosków  domaga się reo rgan i­
zac ji W ydzia łu.

Przedstaw iciele k lu b ó w  PPS. i 
SD. ustosunkow ali się po zy tyw ­
n ie  do złożonego sprawozdania 
W ydzia łu  W oj., podkreśla jąc duże 
trudności, szczególnie n a tu ry  f i ­
nansowej, na ja k ie  napo tyka ł 
samorząd w  swej dotj-chczasowej 
pracy. W  zw iązku z tym  w ysu ­
n ię to  k ilk a  dezyderatów i  w n io ­
sków, dotyczących uzdrow ien ia 
finansów  zw iązków  samorządo­
w ych.

W  odpowiedzi na zarzu ty w o j. 
P iaskow ski w ykaza ł niesłuszność 
pew nych zarzutów. P odkreś lił on 
rów nież trudności finansowe sa­
m orządu dolnośląskiego. T rudno­
ści te w  ciągu na jb liższych m ie­
sięcy powiększą się, gdyż m ają 
być w kró tce  cofn ięte wszelkie do­
tac je  z funduszów  państwowych 
na pokryc ie  n iedoborów  budże­
tow ych samorządu. Zw iązek samo 
rządow y musi przejść na gospo­
darkę samodzielną. Samorząd 
może korzystać jedyn ie  z k red y ­
tów , funduszu kom unalnego. W 
ram ach tego k re d y tu  przypada na 
D o lny  Śląsk 800 m ilio n ó w  zł na 
ro k  1947. Dotychczas jednak  prócz 
W roc ław ia  i W ałbrzycha, żadne 
inne samorządy na teren ie D o l-

o pewnych zainteresowaniach na­
ukowych. zapoczątkowano w  cią­
gu 1946 r. cyk l w yk ła d ó w  o c y w i­
lizac ji. Odczyty w y g ło s ili prof. 
p ro f.: T ata rk iew icz , Suchodolski, 
Pigoń i  Czekanowski. Przew idzia 
ne b y ły  jeszcze re fe ra ty  pro f. K o ­
nopczyńskiego i  Feldmana, p ie rw  
szy jednak nie m óg ł przybyć z 
powodu choroby, drug i zaś zm arł 
w  ub. r. W yk ład y  te będą odby­
wać się w  dalszym ciągu. Stefan 
Papee w yg łos ił re fe ra t o charak­
terze popu laryza to rsk im  na te ­
m at ..W alka S ienkiewicza o Z ie­
m ie Odzyskane“ .

Jedyna powstała dotychczas ko 
m is ja  nauk filozoficznych Towa­
rzystwa, przedyskutowała na 
swych zebraniach dw ie prace: dr. 
P ie tera „K ry te r ia  twórczości o ry ­
g ina lne j“  i  dr. Ryb ickiego „M e to . 
dy badania społeczności“ . W  na j-

W ałbrzych. Celem przy jśc ia  z 
pomocą uczącej się niezamożnej 
m łodzieży, zorganizowano w  ub. 
roku  w  W ałbrzychu K om ite t 
Z b ió rk i na cele Burs i S typen­
d iów . K o m ite t przeprowadził 
zbiórkę publiczną, w  ram ach T y ­
godnia Towarzystw a B. S.

Cel te j a k c ji b y ł należycie z ro ­
zum iany przez m ieszkańców W al 
brzyeha. Świadczy o tym. w y n ik  
zb ió rk i, k tó ra  przyn ios ła  340.872 
zł. W ałb rzych zna lazł się w  tym  
zb iorow ym  w y s iłk u  społeczeństwa 
na pierw szym  m ie jscu w śród 
wszystkich po w ia tów  Dolnego 
Śląska.

W dn iu  20 bm. ukonsty tuow a ł 
się tym czasowy Zarząd Pow. Tow. 
B. S,, -w sk ład k tórego weszli: 
Szewczyk ja k o  prezes, dyr. D u- 
baj. Szutkowski. Bałosz, insp. 
M arciszewski, starosta M o lten i, 
prezes ZNP W ojtow icz, dyr, W i- 
toszyński, Hoppe i Szmelc.
■ Zarząd dokonał podzia łu  funćłu

nego Śląska nie zgłosiły w n ios­
kó w  o kredyt.

Na w niosek w o j. Piaskowskiego, 
W. R. N. odroczyła dalszą dysku­
sję nad sprawozdaniem  do na­
stępnego posiedzenia, na k tó rym  
udz ie li on dokładnych odpowie­
dzi na zapytania radnych.

Następnie przedstaw iono Ra­
dzie sprawozdania z działalności 
Zarządu P aństw ow ych N ierucho­
mości Z iem skich okręgu w roc ław  
skiego i je len iogórskiego,■> oraz 
sprawozdanie pe łnom ocnika akc ji 
s iewnej na okres w iosenny. Spra­
wozdania Zarządu P, M . Z. uznano 
za ogólnikowe, nie wystarczające 
i  n ie  dające dokładnego obrazu 
działalności. Zarządy okręgowe 
P. N. Z. w in n y  przedłożyć pod­
ko m is ji ro lne j W. R. N. uzupe łn ia­
jące sprawozdania. Jeżeli chodzi 
o akcję siewną, uchwalono* by 
pe łnom ocn ik a k c ji sk łada ł przed 
każdym  posiedzeniem W. R. N. 
sprawozdania na piśm ie z w y k o ­
nanych prac, celem um ożliw ien ia  
Radzie k o n tro li i  w g lądu w  akcję.

Z  ko le i dokonano reorganizacji 
ko m is ji k o n tro li społecznej., po­
w o łu jąc  nowych członków.

Na zakończenie p rzy ję to  szereg 
wniosków . M. in. uchwalono prze­
kształcić restauracje na Dom y 
K u ltu ry  w  gromadach, w  k tó rych  
nie  ma urzędów gm innych,

W  zw iązktf z k lęską powodzi, 
ja ka  dotknę ła  n iek tó re  tereny 
Polski, członkow ie W. R. N. na 
w n iosek m jr . Bartosza zrezygno­
w a li z diet, przekazując je d la  po­
szkodowanych powodzią.

Św idnica (st). Sąd O kręgow y w  
Św idn icy ro zp a tryw a ł sprawę 
Niemca F reuchtera, k tó rem u  akt 
oskarżenia zarzucał znęcanie się 
w  czasie okupac ji na d  ro b o tn ika ­
m i narodowości po lsk ie j i  fra n cu ­
skie j, za trud n ionym i w  fabryce 
w  P iaskow ej Górze.

Przewód sądowy w ykaza ł slusz 
ność zarzutów. F reuch te r b i ł  ro ­
bo tn ików . g łodził ich. zmuszał do 
chodzenia boso do śniegtj.

bliższej przyszłości p ro je k tu je  
się u tworzen ie ko m is ji h is to r ii l i ­
te ra tu ry  oraz ko m is ji prawniczej. 
Z uw ag i na fak t, że In s ty tu t Ślą. 
sk i pow o ła ł w  swym  łon ie  do ży­
cia szereg kom is ji, w inno  się roz 
graniczyć działalność Ins ty tu tu , 
zajm ującego się zagadnieniam i 
Śląska i działa lnością T ow arzyst. 
wa, obejmującego ludz i nauki, 
przebyw ających na Śląsku, a za j­
m ujących się zagadnieniam i nie 
ty lk o  tego okręgu.

Na szeregu zebrań była porusza 
na sprawa rozszerzenia dz ia ła lno­
ści Towarzystw a na płaszczyźnie 
terenow ej. W na jb liższym  czasie 
powstanie oddział T .w a  w  G liw i­
cach, k tó ry  ze względu na is tn ie­
nie P o litech n ik i, zgrupuje g łów ­
nie ludzi o zainteresowaniach ma 
tem atyczno.przyrodniczych i tech 
nicznych.

szu Tow arzystw a w  śposób na­
stępujący: do dyspozycji W ojew. 
Zarządu T. B. S. — 102.261 zł., 
subwencja dla B ursy przy  m ie j­
scowym gim nazjum  71.583 zł', 40 
stypendiów  dla Państw. G imn., 
Ogólnokszt. 80 tys. z L  10 stypen­
d iów  dla Państw. G im n. H and lo ­
wego 20 tys. z ł.; 5 stypendiów dla 
Państw . G imn. SS, N iepokalanek 
10 tys. z ł.; 10 stypendiów  dla 
Szkół powszechnych 30 tys. zł.

K o m ite t apelu je o zgłaszanie 
się na członków  Towarzystw a 
Burs i S typendiów. Zapisy &  
W ałbrzychu p rzy jm u ją : Inspekto­
ra t Szkolny, Rynek 3. od gcdz. 8 
do 15 i  Książnica Spółdzielcza. 
Lim anowskiego 1. od 9 do 18.

Ogólnopolska Wystawa 
Szfeól Iw .  w Ozęstoeiiowio
Częstochowa. Izba Przem ysło­

w o-H andlow a ' zwołała kon fe ren ­
cję w  spraw ie p ro je k to w an e j w  
Częstochowie O gólnopolskie j W y­
s taw y Szkół Zawodowych.

W  kon fe ren c ji w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le centra lnych w ładz 
państwowych. P rzedstaw icie l M i­
n is te rstw a Zdrow ia  oświadczył, że 
M in is te rs tw o przyzna 3 m ilio n y  
z ł na zorganizowanie > paw ilonu 
wystawowego dla s an itarnyeh 
szkół zawodowych.

T erm in  o tw arc ia  w ys taw y usta 
lo n y ' został na dzień 14 m aja br. 
W ystawa trw a ć  będzie do końca 
czerwca. Po je j zakończeniu na­
stąpi o tw arcie  W ystaw y Społecz­
no-Gospodarczej, k tó ra  zakro jona 
będzie na znacznie szerszą skalę 
niż w  roku ubiegłym .

W ałbrzych. W ojna a następnie 
gorączkowe tem po . odbudowy 
z ru jnow anych  p rze z "  n ią  m iast 
dolnośląskich, nie pozw o liły  na 
na tychm iastow y w ys iłek , dopro­
wadzenia ich do stanu przedw o­
jenne j czystości.

Obecnie, gdy życie gospodarcze 
na zachodzie unorm ow ało się, 
Zarząd M ie js k i w  W ałbrzychu 
p rzystąp ił z całą energią do prac 

k ie ru n ku  uporządkow ania za­
niedbanych domów i  gmachów 
publicznych. Na m urach m iasta 
ukazało się rozporządzenie obo­
w iązujące adm in is tra to rów  i  lo ­
ka to rów  do oczyszczenia swych 
posesji. Również ob iekty  m ie j­
skie, ja k  ustępy publiczne, chod­
n ik i, u lice i  pa rk i, m ają być 
w kró tce , dz ięk i tem u zarządzeniu, 
uporządkowane. Z domów i m u ­
ró w  zn ikną ostatn ie napisy n ie ­
m ieckie.

Do za ła tw ien ia  pozostawałaby 
jeszcze sprawa ośw ietlenia u lic,

Bestialskiego Niemca skazano 
na karę  sm e rd .

Sąd skazd rów nież na karę 
śm ierci N iemca A lfre d a  Ilkm ana, 
dozorcę budowlanego w  obozie 
pracy dla Żydów w  pow. w a lk i zy 
skim . Oskarżony znęcał się nad 
przydzie lonym i m u ro b o tn ika m i 
żydowskim i w  ta k i sposób, że z 
liczby 110 Żydów, pozostało przy 
ty c iu  zaledwie k ilk u . Ilkm a n n  
sam zab ił k ilku n a s tu  Żydów ,

W  akc ji w ydaw nicze j, do ' k tó ­
re j ju ż  przystąpiono, dają się za­
uważyć dwa k ie ru n k i. Jeden —  
to wznow ien ie i  kon tynuacja  
przedw ojennych w yd a w n ic tw  o 
charakterze reg ionalnym , ja k im  
b y ły  „R oczn ik i“  Towarzystwa 
P rzy ja c ió ł Nauk. Na czele kom ite  
tu  redakcyjnego stanął ks. dr. 
Bednorz. Po sześciu przedwojen_ 
nych rocznikach będzie obecnie 
w ydany siódmy, m ający cha rak­
te r  sprawozdawczy. Ten k ie runek  
a k c ji w ydaw nicze j obe jm uje  rów  
nież prace naukowe — w  c h w ili 
obecnej ..Dzieje Śląska Cieszyn* 
skiego“  dr. Popio łka oraz pracę 
językoznawczą.

D ru g i k ie runek  — to prace o 
charakterze n iereg iona lnym , ja k  
np. wspom niane w yże j prace dr. 
P ie tera i  dr. Rybickiego.

Tow arzystw o P rzy ja c ió ł Nauk, 
liczące obecnie 84 członków, dy_ 
śponowało w  ub. r. jedyn ie  fu n ­
duszami. na k tó re  z ło ży ły  się 
sk ładk i cz łonkow skie w  kwocie 
6.820 zł. i  subwencje: w o j. Za­
wadzkiego (160 tys. zł.), M in is te r, 
stwa O św ia ty (100 tys  zł.) i  W oj. 
Rady K u ltu ry  (50 tys. zł.). Z tych 
sum dotychczas organizacja w y ­
k ła dó w  pochłonęła 14.920 zł,, s.k- 
cja wydawnicza 25,000 zł., a za_ 
s iłk i dla p racow n ików  naukowych 
18,000 zł.

Z powodu b raku  quorum , spra­
wę zm iany s ta tu tu  Tow arzystw a 
oraz w yboru  nowego Zarządu. K o 
m is ji R ew izy jne j i  Sądu K oleżeń­
skiego, odłożono do następnego 
zebrania, k tó re  odbędzie się w  
te rm in ie  4—8 tygodni.

W ałbrzych. O statn io odbyło się 
w  W ałb rzychu w a lne zgromadze­
nie  Stowarzyszenia K upców  P o l­
skich, k tó rem u przewodn czy ł pre 
zes W oj. Zarządu K upców  P ol­
skich we W rocław iu , W inkow ski.

W ałbrzych, centrum  -pr'temygiu' 
węglowego na D o lnym  Śląsku, 
tę tn i dziś życiem. Ustało szkod li­
we szabrownictwo, życie .gospodar 
cze no rm u je  się i  ustala, nic nie 
przypom ina ju ż  tego, że stosun­
kow o niedawno gospodarzyli na 
te j z iem i N iemcy. Do te j odbudo­
w y życia polskiego przyczyn iło  
się rów nież kupie,owo.

Pewna grupa kupców  w  W a ł­
brzychu zorganizowała się w  Sto 
warzyszenie i w  porozum ieniu z 
m ie jscow ym i w ładzam i przepro­
w adz iła  Zasadę za ła tw ien ia  u tycn 
w ładz ty lk o  za jego pośrednic­
tw em  spraw  poszczególnycn k u p ­
ców.

k tó re  w  W ałbrzychu jes t n iedo­
stateczne. Sprawę tą, ze względu 
na bezpieczeństwo mieszkańców, 
pow in ien Zarząd M ie jsk i w  po­
rozum ien iu ze Zjednoczeniem E- 
nergetycznym  za ła tw ić ja k  n a j­
szybciej.

Je len ia  G óra (js). V/ po łow ie 
1945 r. p rzyb y ł do Agnieszkowa; 
w  pow. je len iogórsk im , 45-le tn i 
Bolesław7 Ś w ięcim ski i  ju ż  w  p ie r 
wszych dniach swego pobytu  roz­
począł in tensyw ną pracę w  orga­
nizacjach społecznych i  po litycz­
nych, k tó re  zna jdow a ły  się dopie­
ro  w  stad ium  organ izacji. W  k ró t 
k im  czasie w y ro b ił sobie w p ły ­
wowe stanowisko, k tó re  w yko rzy  
s tyw a ł jednak dla  osiągnięcia p ry  
w a tnych  korzyści m ateria lnych. 
Posuwał się z czasem nawet do 
te rro ryzow an ia  ludności. Przez 
hulaszczy try b  życia -w yw oływ ał 
on publiczne zgorszenie.

Jako prezes Samopomocy Chłop 
sk ie j i  przewodniczący gm innej 
spółdzie ln i przyw łaszczy ł sobie 
Św ięcim ski k w o ty  w p ływ a ją ce  do 
kasy spółdzielni. Z ab ra ł on ró w ­
nież ruchom ości z Dom u Ludow e, 
go. k tó re  następnie sprzedał oraz 
w yrzuca ł z gospodarstw ro ln ikó w , 
przesiedla jąc swych protegowa­
nych. O pornym  g ro z ił użyciem 
b ron i pa lne j. W  ten sposób obra­
bował Annę Papkę, a następnie 
pod groźbą w ys łan ia  je j do N ie ­
m iec uczyn ił z n ie j powolne na­
rzędzie swej rozpusty. O krada ł

S łu c h a m y  ra d ia
Sołwta. dala 29 marc.a fcr.

5-55 §ygaał t zapowiedź poranna glac}!,
6.00 sygnał j  pleśń poranna, 6.95 dzien­
nik poranny, 6.20 gimnag/yka poranna,
6.30 muzyka, 6.57 sygnał czasu, audycja 
Ba ,,Dzieii dobry \  7.05 muzyka. 7.15 wia­
domości poranne, 7.35 zapowiedź progra­
mu aa dz»eń bieżący, 7.40 muzyka, s.39 
informacje ogólnopolskie, 8.40 skrzynka 
PCK, 8.50 koncerf, życzeń, 11.25' koncerj 
reklamowy; I t .57 sygnał f hejnał, 12,05 
audycja dla świetl/c robotniczych; 12.35 
arze operowe, 12.55 10 mjnu/ poezji, 13.05 
muzyka obiadowa, 14.90 audycje informa­
cyjne, 14.30 scena ; ekran, ,14.35 melodie 
operetkowe, 14.50 muzeum ziemi bytom­
skiej, 15,00 słuchowisko dia dzieci. 15.30 
skrzynka f.echnjczfla, 15.40 utwory skrzyp 
cowe, 16.00 dziennik popołudniowy, 16.45 
komentarz wydarzeń krajowych, ib.55 au 
dycja dia młodzieży, 17.25 przy sobocie 
po robocie. 19.00 audycja dla wsj,  19.15 
specjalny koacer/t życzeń dla świata pra 
cy, 19.57 sygnał czasu, 20,00 dziennik w*'© 
czorny. 20.25 sprawy ; Indzie. 20.30 audy­
cja rozrywkowa, 21.25 wspomnienia o Ka 
rolu Szymanowskim, 21.45 audycja rozryw 
kowa. 22.00 kwadrans prozy. 22.23 kon 
cerf. orkiestry tanecznej. 23.30 melodie 
świata,

RADIO ZAGRANICZNE 
RADIO MOSKWA na fali 483-94, 315.8, 

36.65. 25.26, 19.58 m:
9 00 Audycja dla dzieci, 9.45 Muzyka, 

10:00 Przegląd prasy, 19:15 Koncert. 12,05 
Z prasy. 12.15 Koncar/, 14,00 Wiadomo 
ścj. 15.00 Audycja dla dzieci1, 15,45 Ka 
łendarz muzyczny. 16.30 Koncert, 19.45 
Audycja literacka. 20.00 Koncern 21.30 
Wiadomości, 22,01 Koncert- 

LONDYN BBC na fali 514, 449. 373, 
342, 296, 285, 203 m.

8.15 Muzyka lekka. 9.00 Muzyka tanecz­
na. 9:30 Kompozytor tyg°dn/a: Delius,
10.30 Muzyka przy praąy, 11.30 Muzyka 
taneczna. 14:10 Orkiestra wojgkowa. 15.00 
Ma/inee, 16,00 Orkiestra póła: BBC. 19,00 
Z dawnych dni — orkiestra H: Davidson-
20.00 Musfc Hall. 21.20 Wjeczór teatralny; 

PRAGA na fali 470,2 ni.
11.00 Kareł. Cykl pieśnf. 12.45 Koncert 

orkiestry wojskowej, 14'05 Koncer/ roz 
rywkowy, l i .00 Trojan: Pieśń narodowa, 
18,45 Koncerf rozrywkowy, 29;09 Muzyka 
taneczna. 23,00 Koncerf orkiestry symfo 
nicznej j czegkiej Filharmonii ‘Moyzes, 
Suchoń).

TEATR I ESTRADA;
TEATR ZIEM! OPOLSKIEJ 

OPOLE, Dziś, dnia 29 bm.. o godz. 19 
Mazepa- Słowackiego.
KĘDZIERZYN. Dzjś. dn/a 29 bm. o go 

dżinie 19 .,Dr Julia Szabo“ Fedora.
PRĄDNIK. Dziś. dnia 29 bm. u godz. 

19 ..Romang“  SheldoRa, Wys/ęp St, Ma 
zarekówny.

go w ye lim inow an ia  z kup iectw a 
szkod liw ych elementów, podnie­
sienia e tyk i kup ie ck ie j i  usp raw n i 
współprace kupców  z w ładzam i 
państw ow yw m i i organizacjam i 
społecznymi.

I jjię ja ty w a  ku p ca . po lsk :ęgo na 
Z iem iach Odzyskanych p rze ja w iła  
Się szczególnie tam , gdzie nie do­
ta r l i '  państwowe in s ty tuc ie  han­
dlowe, względnie spółdztelpie. W  
ten sposób .żywotna i ru c h liw a  
in ic ja ty w a  p ryw a tna  w yp e łn iła  
lu k i życia gospodarczego. M im o 
poważnych trudności, na ja k ie  
początkowo napotyka ła, zdała 
ona swój egzamin. Dziś n ik t  nie 
może kwestionować poważnego 
udzia łu  kup iectw a w  akcjach te­
go rodzaju, ja k  Pożyczka Naro­
dowa, Danina na Odbudowę Ziem  
Odzyskanych, na Odbudowę W ar 
szawy itp . K upcy b iorą również 
chętnie udzia ł w  pracach Rad 
Narodowych, w  kom isjach .oby­
w ate lsk ich , w  pracach organ izacji 
społecznych i cha ry ta tyw nych . W 
ten sposób kup iectw o po jedno­
rocznej ‘ pracy nabiera znaczenia, 
ważnego elem entu w  odbudowie 
Polski.-

W dalszym ciągu obrad w alne­
go zgromadzenia uchwalono bu­
dżet Stowarzyszenia, powzięto 
szereg., uchw a ł organ izacyjnych 
oraz dokonano w yb o ru  nowego 
Zarządu. Na zakończenie ustalono 
tekst depeszy w ysłane j do prezy­
denta B ieruta.

protegowanych
wreszcie obyw a te li z kosztowno, 
ści i  kupow a ł od złodzie i kradzio  
ne przedm ioty. Jalco k ie ro w n ik  
dom ów w ypoczynkow ych Zarządu 
Głównego Z w iązku  Zawodowego 
R obo tn ików  i  P racow n ików  p rzy  
w łaszczyl sobie 40.000 zł.

W  ten sposób Ś w ięcim ski „dz ia  
ła ł ‘ przeszło rok. Na skutek in ­
te rw e nc ji Samopomocy C h łop­
skiej, i  starostwa powiatowego 
aresztowano go i osadzono w  w ię  
zieniu.

Żołnierzom na „święcoite"
K luezborek (Ma) W  zw iązku ze 

zb liża jącym i się św iętam i społe­
czeństwo K luczbo rka  przystępuje, 
podobnie ja k  to  ma m iejsce w  in  
nych m iejscowościach do akc ji 
urządzenia święconego dla  żo ł­
nierzy.

Pop ierając tę akc ję  ko ło  te re ­
nowe Zw iązku P racow n ików  Prze 
m ysłu  Gastronomicznego z łoży ło  
na ten cel jako  jedno z p ie rw ­
szych sumę 5 400 zł. W ślad za 
n im  poszedł Zw iązek K upców  
składając rów n ież  zebraną w śród  
swoich cz łonków  znaczna kwo-te.

Ś. t ,

Mgr. Stanisław Wójcik
K ie ro w n ik  W ydzia łu  K o le jow ego C entra li Zbytu  F roduk tów  

P rzem ysłu  Węglowego

zm arł nagle dn ia  26. I I I .  1947 r.

W  Z m a rły m  tra c im y  św iatłego współpracow nika i  dobre­

go Kolegę.

Cześć Jego pam ięci!

D Y R E K C JA  I  PRACOW NICY
(PAP) 1406 CZPPW

2  i S » r a « S  w  W t r & c i & w ê s M

0 samowystarczalność gospodarki województwa

340 tysięcy zł. dla młodzieży

Rozwój Tow. Burs i Stypendiów

K ara śm ierci dla N iem ców
Znęcali się nad robotnikami

P rzyczyn i się to do o s tite -zn e -

Akcję oczyszczenia miasta
rozpoczęto w Wałbrzychu

Inicjatywa prywatna na Dolnym Śląsku
Posiedzenie Stow. Kupców Polskich w Wałbrzychu

Usuwał rolników i  gospodarstw
osiedlając swych
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»Monopol« we Wrocławiu 
prywatnym przedsiębiorstwem

Wrocław (st). Jak  już donosiliś
ray> w  zw iązku  z debatą nad bud 
2etcm  na posiedzeniu M R N  m. 
W rocław ia, Rada upow ażn iła  Za­
rząd M ie js k i do w ydzierżaw ien ia  
deficytowego przedsiębiorstwa — 
res tau rac ji.ho te lu  „M on op o l“  w c 
Wrocławiu.

W zw iązku, z tym , w yd z ia ł 
przedsiębiorstw  m ie jsk ich  rozp i­
sał p rze targ o fe rto w y na w ydz ie r 
żaiwienie zarów no samej restau­
rac ji. ja k  i ho te lu  „M onopo l“  p ry  
w a lnem u przedsiębiorcy.

W w y n ik u  złożonych o fe rt. Za. 
rząd M ie js k i p rz y ją ł ofertę  S tan i­
sława Bogdańskiego, k tó ry  zade­
k la row a ł na jw yższy czynsz dzier­
żawny w  wysokości 5,600.000 zł. 
Należy nadm ienić, że hotel „M o ­
nopol“  jest luksusowo urządzo­
nym  loka lem  reprezentacyjnym  
miasta W roc ław ia .
. Termin dzierżawy opiewa na 
leden rok. od 1 kwietnia br.

Ochrona roślin w pow. raciborskim
Skuteczna akcja d ru ż jjn  g m in n y c h

Racibórz (Fr. G.). D z ia ł Ochro­
ny  R oślin  p rzy  Z w iązku  Samo­
pomocy Chłopskie j w  Raciborzu, 
is tn ie ją cy  od 1 b m „ jes t p row a­
dzony przez in s tru k to ra  W ieczor­
ka.

Praca w  początkach n ie  zna la­
zła ca łkow itego zrozum ienia 
wśród tu te jsze j ludności. Dopiero 
gdy na teren ie po w ia tu  coraz to 
w iększa by ła  plaga myszy i k iedy  
D z ia ł O chrony R oślin  przechodził 
z doraźną pomocą (bezpłatne roz­
dawanie tru c izn y  w  fo rm ie  fo ­
s fo rku  cynku), ludność nabierała 
coraz w ięcej zaufania do zaleca­
nych sposobów w a lk i z m yszam i 
z chorobam i i  szkodnikam i roślin .

Dotychczasowa organizacja o- 
chrony ro ś lin  na teren ie pow ia tu  
dala dobre w y n ik i.  Zorganizowano 
do c h w ili obecnej 61 drużyn o- 
ehrony roś lin , dzia ła jących na te ­
ren ie każdej grom ady. K ie row n icy  
w 'o b rę b ie  swej gm iny tw orzą

S z k o ła  zaw o d o w a
dla młodzieży wiejskiej

Wrocław (PAP) W  osiedlu 
wodzi© pod W rocław iem  pow- 
«la.ie szkoła przysposobienia 
i! r  z ean yi łowc i i  o dla młodzieży

Milicja Obywatelska 
popiera inicjatywę PZZ
Wrocław, (st) A kc ja  zbierania 

Podpisów pod rezo lucję  F. Z. Z. 
w  spraw ie podpisania tra k ta tu  
Pokojowego z N iem cam i w  W ar­
szawie nie jes t jeszcze zamknięta.

Na D o lnym  Ś ląsku rozw ija  się 
°na obecnie, gdyż z powodu tru d ­
ności kom un ikacy jnych  w  okre - 
s;e z im y trudno  by ło  porozumieć 
S!3 w  bardzie j od ległych ok rę ­
gach.

W a k c ji w z ię ła  grem ia ln ie  u* 
dział M ilic ja  O bywatelska; na p ły ­
wa ją i i sty  ze WSZys tk ich  Kom end 
f  św iatowych. Dotychczas pod- 
Plsy przesła ły K om endy M . O. 
A,® W roc ław iu  i  w  pow iatach: 
TAocław, Trzebnica, Głogów, 
°roda ś l., Legnica, Żegań, L w ó ­
wek, Zgorzelec, Ź ło toria , W a ł­
brzych, K łodzko, Dzierżoniów, 
k)vidniea, Ząbkowice, Oława, Sy- 
c°w  i  Nam ysłów.

w ie jsk ie j, k tó ra  ma przygoto­
wać młodzież rek ru tu jąca  się 
z mrzeludniosiych terenów w ie j 
skjc ti do zawodów przemysło­
wych. P rzy  szkole zorganizo­
wana będzie bursa. Na remomt. 
szkoły otrzymano z M in is te r­
stwa Przem ysłu dotacje w  wy 
sofcości (i m ilionów  zł- W  p ie r­
wszym tu rnusie  p rzyjętych 
będzie około 500 chłopców.

W rocławski ośrodek będzie 
specjalizował swych uczniów 
przede wszystkim  w zawodzie 
metalowym. Szereg zakładów 
pracy i fab ryk  wrocławskich 
ja k  Państwowa. F abryka  W a­
gonów, fab ryka  wodomierzy 
itp. um ożliw ią  słuchaczom na­
leżytą p raktykę. Po dw ulet­
n ie j bezpłatnej nauce, w czasie 
k tó re j uczniowie prócz specjał 
mości zawodowej o trzym ają tak 
żo wykształcenie ogólne, ab­
solwenci uzyskują  pracę w fa ­
brykach metalowych, zdo ln ie j­
si po jedinciroczmytaa dodatko­
wym  ku rs ie  przygotowaw­
czym, zostaną skierowani do 
liceów mechanicznych. O tw ar­
ci© szkoły ma nastąpić z koń- 
cem .kw ietn ia , hr.

sekcje ochrony roś lin . P ow ia t po­
siada 11 tak ich  sekcji.

D ru żyny  m ają  na celu prowadzę 
nie prac p rzy  p ie lęgnacji i  h ig ie ­
nie  sadów, zapraw ian ie  zia rna 
siewnego, za truw an ie  zboża do 
w a lk i z  myszam i ja k  i  prowadze­
nie  samego odmyszania. Nad 
sprawnością pracy d rużyny czu­
w a dana sekcja, zaś- całokształ­
tem  pracy k ie ru je  oraz prowadzi 
kon tro lę  nad w yko nyw a nym i pra 
cam i na teren ie pow. ins tr. ochro­
n y  roślin .

D rużyny  i  sekcje, chociaż w  u - 
b ieg łym  ro ku  b y ły  dopiero w  sta­
d ium  organ izacji, w yw iąza ły  się 
dobrze ze swych zadań, o czym 
świadczą następujące c y fry :

Do w a lk i Z plagą m yszy rozda­
no w  ub. r. bezpłatnie 370 kg fo ­
s fo rku  cynku, oraz sprowadzono 
po cenach w o lno rynkow ych  342 
kg  fos fo rku  cynku, co starczyłoby 
na zatruc ie  około 35.000 kg zboża. 
Odmyszonych zostało 25.457 ha 
ro li. A k c ja  odmyszania dała b a r­
dzo dobre w y n ik i,  lik w id u ją c  p la ­
gę myszy po lew e j stron ie  O dry 
do 10% (przed akc ją  zamyszenie 
w ynos iło  do 90%), zaś po p raw e j 
stron ie  O dry  do 5% ( przed akcją 
zamyszenie —  40%).

Poza tym  drużyny oczyściły w  
ub ieg łym  ro ku  około 25.000 drzew 
owocowych, co stanow i przeszło 
50% ogólnego stanu drzew  owo­
cowych w  powiecie. W iosną i  je -

Na nagrobek Korfantego
Dalsze o fia ry  z łoży li: Fa. „W ła ­

da“ , K a tow ice  —  1.000 zł, W ł. Pa­
w łow sk i, Katow ice, 3 M a ja  1 —■
1.000 zł, D r. Miecz. G rabowski, 
K atow ice —  1,500 zł, W ito ld  K ry -  
ślak, K a tow ice  —  500 zł, Fa. B u ­
dow n ic tw o Górnicze Nadziemne, 
K a tow ice  —- 3,910 zł, Jerzy Jach- 
n ik , B ie lsko —- 1.000 zł, A n to n i 
Kacht, W ałb rzych —  150 zł, A lo j­
zy W yszkowski, K a tow ice  —  200 
zł, S tefan Borys, K a tow ice  —
2.000 zł, D r. M aksym . M icha iła , 
K a tow ice  —  500 z ł i  Stan. M o r- 
des, K a tow ice  —  3,000 zł, Razem 
— 14,760 zł. Łącznie z zebranym i 
poprzednio —  96.570 zł. W ym ie­
n iam y w yłączn ie  o fia ry , składane 
bezpośrednio w  sekre tariacie 
„D z ienn ika  Zachodn iego1.

sienią rb . zap ra w iły  968 t. pszen., 
455,7 ton  żyta, 467,5 ton jęczm ie­
nia, 325,5 owsa.

D rużyny  oraz cała ludność ro l­
niczą i  m łodzież szkolna bra ła 
czynny udz ia ł w  poszukiw an iu 
stopki ziemniaczanej, przegląda­
jąc  cale up ra w y  z iem niaków  w  
powiecie. W  bieżącym ro ku  zor­
ganizowano w  każdej gromadzie 
pogotowie przeciwpowodziowe, 
składające się z 20 ro ln ikó w . Na 
czele tego pogotow ia sto ją  człon­
kow ie  d rużyn  ochrony roś lin . Prze 
szkoleniem  pogotow ia za jm uje  się 
Pow. In s tr. O chrony Roślin.

B y  u ła tw ić  akcję odmyszania 
utworzono Pow ia tow ą K om is ję  
A k c ji Odmyszania, w  skład k tó re j 
wchodzą przedstaw icie le wszyst­
k ich  p a r t i i i  zw iązków  zawodo­
wych.

Dalsi działacze podziemia
ujawniają się w

Jelenia Góra (js). W  dalszym  
ciągu a k c ji u jaw n ia n ia  się pod­
ziem ia zgłosiła  się do k o m is ji am 
nesty jne j w  Jelen ie j Górze nowa 
grupa m łodych ludzi. Są to : za­
stępca szefa organ izacji M łodz ie ­
ży W szechpolskiej S tronn ic tw a  
Narodowego, pseudonim „R y ­
szard“ ; grupa W IN -u  z oddziału 
O rlik a  —  pseudonim  „O lsza“ , 
„L o tn ik “ , „Szczerbaty“ , „T u r “  i 
„Szczupak“ . Z grupy Ursusa (A K ) 
zg łos ili się(: pseud. „Rom an“  z od­
dzia łu  W irskiego pseud. „B ia ły “ , 
z oddzia łu „Roga“  pseud. „Ja d ­
w iga “ , z o rgan izacji W IN -u  g ru ­
pa B urza —  pseud. „K u c h c ik “  i  
ad iu tan t o ficera instrukcyjnego 
W IN -u  —  pseud. „Desant“ .

Inne osoby, k tó re  zg łos iły  się u; 
k o m is ji am enestyjnej —  to człon­
kow ie  A K  z g ru py  S tary  —  pseud, 
„Szyszka“ , z oddzia łu  Z ub ryd  —

w .¡denies Górze
pseud. „M ło d z ik “ , z grupy Ż b ik  
—  pseud. „Jab ło now sk i“ , z grupy 
Jastrzębia —  pseud. „ Iw a n “ , z 
g rupy  Tom a — pseud. „R o ta “ , z 
oddzia łu  B ronka  -— pseudonim

„Smole“ , z g rupy Saw ickiego — 
pseud. „Ż o łn ie rz “ . Z  N S Z-u zgło­
s ił się członek g rupy operacyjne j, 
pseud „F ranciszek“ , a z W IN -u , 
pseud. „R o land“ .

Ponadto do k o m is ji zg łos iło  się 
14 dezerterów  z W ojska P o lsk ie­
go. Zgłaszający sk łada ją  rów nież 
w ie le  bron i.

OPOLE. W dniu 30. 3. o godz. 9 
rano odbędzie się tu  przy ul. Od­
rodzenia 73 a (Szkoła Samochodo­
wa) walne zebranie Związku Za­
rodow ego Transportowców.

w lo ê  « • «
Rozwiązanie konkursu

Sprawa z zag in ionym i, a raczej 
w yszabrow anym i k ilo m e tra m i na 
szosie K a tow ice  —  K rakó w , o 
czym na tym  m ie jscu niedawno 
się pisało, została wyjaśniona. 
Otóż, ja k  to sobie n iek tó rzy  p rz y ­
pom inają , w  zw iązku 7, caią h is to ­
r ią  został rozpisany konkurs  na 
odnalezienie tych k ilom e trów , i 
to konku rs  z lic zn ym i nagrodam i, 
u fundow anym i ( ja k  się spodzie­
w am y) przez Państw ow y Zarząd 
D rogowy. K on ku rs  ten w zbudził 
wszędzie bardzo żywe zaintereso­
w anie i  obecnie został d e f in ity w ­
nie  rozw iązany.

Laureatem  konkursu  został je ­
den z naszych czyte ln ików  z K a ­
m ionk i, poczta F ryd ląd . Nadesłał 
on nam  m ianow ic ie  następujący 
lis t, k tó ry  wszystko tłum aczy i 
w y jaśn ia :

„Szanowny Panie N ie ja k i X !
Stając do konkursu  z nagroda­

m i, ogłoszonego w  „D z ienn iku  
Zachodn im “  w  d n iu  20 b m , za­
w iadam iam , że wyszabrowane z 
trasy  K atow ice —  K ra k ó w  4 k ilo ­
m e try  znalazłem  na D o lnym  Ś lą­
sku.

A  sprawa przedstaw ia się tak: 
Szabrow nicy z K rako w a  jeżdżąc 
na D o lny  Śląsk po szaber, w  d ro ­
dze rekom pensaty za wywożone

od nas w artościowe przedm ioty, 
p rzyw ieź li owe 4 km  i  u ło ż y li je  
na drodze m iędzy Jelen ią Górą 
a W rocław iem . Jeżeli b y  k to k o l­
w ie k  podawał powyższe w  w ą t­
p liw ość —  mcże sam stw ie rdz ić ; 
w  Jelen ie j Górze na drogowska­
zie czyta się, że: „D o W roc ław ia  
109 k m “ , a na skrzyżow aniu dróg 
W rocław  — Jelen ia Góra —  B o l­
ków  umieszczono znowu na d ro ­
gowskazach napisy: „Do Jelen ie j 
G óry 27 km  —  Do W roc ław ia  86 
k m “ , a w ięc razem 113 km .

In n y m i s łowy zna laz ły  się te 4, 
braku jące na trasie  K a tow ice  —  
K rakó w , k ilo m e try , i  dlatego śmia 
ło mogę . tw ie rdz ić , że ja  jestem 
jedynym , k tó ry  zagadkę rozw ią­
za ł i  konkurs  w y g ra ł.“

N ie ulega to na jm n ie jsze j w ą t­
p liw ośc i i  wobec tego Państwow y 
Zarząd D rogow y pow in ien  au to­
ro w i tego lis tu  nagrodę w yp łac ić .

P rzy  te j sposobności jednak  —  
m ała  dygresja. A u to r  lis tu  bo­
w iem  pisze da le j ta li:

„O czekuję w ięc nagrody, aby 
w yp raw ić  ucztę, na k tó re j obo­
w iązkow o będzie wódeczka i  to 
„S taro-G n ieźn ieńska“  B. K asp ro­
wicza. Oczywiście zapraszam Pa­
na, lecz pod. w a runk iem , że u - 
św iadom i m nie Pan, gdzie w  P o l-

Nska -  Anglia w tenisie
Anglicy przyieżdżafą do Katowic

K  r  a k  ó w . W  tych dniach 
do Polskiego Zw iązku 

Musowego pismo od w ładz ten i- 
cv Ach A n g lii, w  k tó ry m  A n g li-  

wmoszą, że reprezentacja te- 
ro ’»pW? B ry ta n ii, m ająca
cia p  a*. sPotkanie z reprezenta- 
Biini ° lsk * w  ram ach zawodów o 
ski f,a v is ;l> p rzybyw a do Pol- 

1 maja.
w uIaZAśnie^SKe przybycie m o ty - 
D r o u , . ^ f ,icy  ty m > że chcą prze- 
s k ir tk i  ć tren ing  na kortach poi 

An~i- Cz cńhędzle się 15 m aja. 
zesrr-  . e y  w y ra z ili nadto chęć ro - 
spotk*1-2, S ia tk o w o  k ilk u  jeszcze 

Przy czym w  rachubę 
ssawy ą tenisiści Śląska

^stateczne

pucharowego nie zostało jeszcze 
dotąd d e fin ity w n ie  ustalone.

Obóz treningowy tenisistów
Katow ice. P o lsk i Zw iązek T e­

n isow y kom un iku je , że na k r y ­
te j h a li w  G liw icach  zorganizo­
w any został obóz tren ingow y w  
czasie od 24 m arca do 3 k w ie t­
nia, na k tó ry  K om is ja  Sportowa 
Z w ią zku  w yznaczyła 21 zaw odni­
ków  i  zawodniczek.

Obóz ma stanow ić przygotow a­
nie  i  zaprawę przed zb liża jącym  
się sezonem, a p rogram  p rzew i- 

i W ar- i du je ©prócz tren ing u  tenisowego

miejsce
rów n ież  zaprawę lekkoa tle tyczną

% ę $ t w o  ping-pongistów
EücIiü

N o
w  y J i c z y  n, Rozegrane tu

S*alo rewanżowe spotkanie w

- * P° agu m iędzy polską d ru -
»Ruch“  z Bogum ina, a 

Wy zespolem Tonak No-
, ■ficzyn) zakończone zw ycię-

~Uv0m PM aków w  stosunku 12;3

k e ' '^  V graESC bogumińscy g ra li 
- zarzutu, p rzy  czym na spe- 

J. ne u yróżnienie zasłużyły so- 
zawodniczki: G iemzówna i

«’gustynówna.
p rzez

spotkania | •; p ływ acką  pod k ie ru n k ie m  spe
---------------J cjalnego in s tru k to ra  W F. i  PW .

W  stad ium  o rgan izac ji pozosta­
je  rów n ież  d ru g i obóz ten isow y 
na k ry te j h a li lu b  na kortach  
o tw a rty c h  w  K ra ko w ie  w  czasie 
od 16 do 30 kw ie tn ia . Obóz ten 
bę<jz;e równocześnie przygo tow a­
niem  d rużyny  po lsk ie j do zawo­
dów o puchar Datńsa.

POLONIA ŚWIDNICA mistrzem Dolnego Śląska
W  r  o c ł  a w . (te l. w l.) Na neu­

tra ln y m  boisku w  S trze lin ie  od­
b y ł się w  czw artek decydujący 
mecz p i łk i  nożnej o ty tu ł m istrza 
Dolnego Śląska pom iędzy św id ­
n icką Polon ią  i  w roc ław sk im  Pa- 
fawagiem . Mecz zakończył się za­
służonym  zwycięstwem  P o lon ii w  
stosunku 4:1 (1:0).

W  d ru g ie j m inuc ie  g ry  bram kę 
d la  P o lon ii zdobył P ie trzak. W y ­
n ik  ten u trzym a ł się do po łow y 
gry. Po p rze rw ie  w  62 m inucie 
Kusz zdobył drugą bram kę dla 
P o lon ii, podwyższając w y n ik  do 
2:0. W  65 m inucie  D ąbrow sk i 
zdobył p u n k t d la  Pafawagu. W  
75 m inucie  M an iu ra  s trz e lił trze ­

cią bram kę dla  P o lon ii, a w  80 
m inucie  Kusz u s ta lił w y n ik  dnia, 
z rzu tu  karnego.

Na n iedz ie lny  mecz z W isłą, 
k tó ry  odbędzie się w  K rako w ie  
wyjeżdża wobec tego Polonia 
św idn icka, k tó ra  rozegra mecz o 
wejście do L ig i. (Da)

L IN IA R N IA  —  P O LO N IA
Sosnowiec. W  nadchodzącą n ie ­

dzielę, 30 bm., na bo isku RKS. 
Polon ia odbędą się ciekawe zawo 
dy p iłka rsk ie . D rużyna P o lon ii 
zm ierzy się z jesiennym  m istrzem  
okręgu opolskiego —  L in ia rn ią  z 
Bytom ia , k tó ry  w  ub. tygodniu

KKS(liiowraeław) -zzsc tiara. Góry) 8 :3

Inow roc ław . Rozegrany w  In o ­
w ro c ła w iu  tow a rzysk i mecz bok­
serski m iędzy K K S  Ino w ro c ła w  
i  Z Z K  Tarnow skie  G óry, zakoń­
czy ł się w y n ik ie m  rem isowym . 
8 :8.

W y n ik i w a lk  b y ły  następujące: 
w  w . muszej Szulc zw ycięży ł 
przez dyskw a lifikac ję . L ind ne ra  
(K K S ); w  w. kogucie j In o w ro c ­
ła w  zdobył p u n k ty  w a lkow erem ; 
w  w . p ió rko w e j G lon iak (KKS) 
u leg ł na p u n k ty  S p ru s io w i (ZZK) 
w  d rug ie j walce te j samej w ag i 
M rozow ski I I  (K K S ) zrem isow ał 
z K ic ing ie re m  (ZZK). W  walce 
le k k ie j M rozow sk i I  (KKS) zre-

zwycięstwo to
lif ik o w a ł

za-

nisa
'deso.

się do
Ruch 

e x tra -klasy
No.owego okręgu ostraw -

Ośmiu sprawozdawców sportowych
u ł t i s i j f f B  S w .vuec i*B  d o  P rta ssB  j

Sztokholm  (obsł. w ł.) . K o ła  spor 
towe Szwecji p rzyk ład a ją  w ie lką  
wagę do m ających się odbyć w  
Pradze m is trzostw  Europy w  za­
pasach. O zainteresowaniu, ja k im  
cieszy się ta  dziedzina spo rtu  w  
Szwecji może posłużyć fa k t. że 
na m istrzostw ach w  Pradze repre 
zentowanych będzie ze strony 
Szw ecji aż 8 p ism  ta k  codzien­
nych, ja k  i  sportow ych

A  oto pisma, k tó re  w ysy ła ją  na 
m is trzostw a specja lnych spraw o­
zdawców: „Dagens N yhete r“ ,
„S tockho lm  T idn ingen“ , „Svenska 
D agbladet“ , „M orgen  T idn ingen“ , 
„Id ro tts b la d e t“ , „Sydsvenska Dag 
b ladot“  oraz „N ys  Sam baelle t“ .

Reprezentacja zapaśnicza Szwe 
c ji udaje się do P rag i pod k ie ró w  
n ic tw em  m a jo ra  P er Tam m .

m isow ał z  M a ik ie m  (ZZK), w  w. 
pó łśrednie j Chodorow ski (KKS) 
u leg ł w  p ierw szym  starc iu  Okrąż- 
k iew iezow i (ZZK ) przez technicz­
ne k . o.; w  w. średn ie j K aw a łek  
(KKS) u leg ł na p u n k ty  Kaczm ar­
k o w i (Z Z K ). w  w . pó łc iężk ie j 
Z a lew ski (IK S ) zm usił K rasow ka 
(ZZK ) w  pierw szym  sta rc iu  do ka 
p itu la c ji.

*  *  *
O lsztyn. W  O lsztynie odbył się 

mecz p ięśc ia rsk i m iędzy to ru ń ­
sk im  K K S  „P om orzan in“  a o l­
sztyńskim  K K S , zakończony z\vy-
cięstwem gości w  stosunku 10:4.

* * *

Szczecin —  Poznań
Poznań. Na dzień 30 m arca br. 

sfina lizow ane zostały ciękawe 
pod względem sportow ym  i  p ro ­
pagandowym  zawody bokserskie 
m iędzy reprezentacjam i Szczeci­
na i Poznania.

K a p ita n  PO ZB u s ta lił następu­
jący  sk ła d  drużyny  poznańskiej, 
k tó ra  walczyć będzie w  Szczeci­
nie.

W  wadze muszej —  M a lak  
(W arta), w  w. kogucie j —  Panko 
(Zjednoczeni), w  w. p ió rko w e j — 
Rożek (HCP), W w . le k k ie j Sm i- 
górsk i (Stella), w  w . pó łśrednie j 
—  M e lle row icz I I  (KKS), w  w. 
pó łc iężkie j —  W ojewoda (HCP) 
i  w . w . c iężk ie j — C w ojdzińsk i 
(HCP),

zrem isow a ł z kandydatem  do L i ­
g i —  bytom ską Polonią 3:3. 

Początek meczu- o godz. 16.
W M KS. —  POGOŃ 

Katow ice. W  nadchodzącą n ie ­
dzielę rozegrany zostanie na bo i­
sku Pogoni ka to w ick ie j o godz. 
15 tow a rzysk i mecz p iłk a rs k i po­
m iędzy kandydatem  do w a lk  e li­
m inacy jnych  o wejście do ekstra  
k lasy po lsk ie j W M KS. K atow ice 
a gospodarzami.

^Drobiazgi
* Jak kom unikują z Helsinek, 

m istrzyni świata w  jeździe szybkiej 
Verne Lesche została przez fińską 
federację łyżw iarską zdyskw alifi­
kowana. Powody dyskw alifikac ji 
nie są jednakże znane.

* Do fina łu  hokejowych m i­
strzostw Szwecji zakwalifikowały 
się drużyny A IK . oraz Gota. W pół­
finale A IK  pokonało Sodertałje 7:5, 
a Gota pokonała Hammarby 2:1.

* Szwajcarska federacja hokejo­
wa otrzymała zaproszenie dla d ru­
żyny reprezentacyjnej na wyjazd 
do A ng lii w  miesiącu kw ietn iu  dla 
rozegrania k ilk u  spotkań.

*

P r a g  a. (tel. w ł.) W  n iedz ie l­
nych m istrzostw ach na rc ia rsk ich  
w  Charakow ie wzdęło udz ia ł 81 za 
w odn ików .

Najlepszy skok dn ia  uzyskał 
S talba (Jabłonce) — 56 m, 53 i  
55,5 m. d rug im  b y ł Lukesz — 50 
m, 55 i  54 m. Na trzecim  m iejscu 
up lasował się Lenem eyer. (cz)

sce zna jdu je  się m iejscowość 
G I  N  E Z N  O, ja k  tp w y d ru k o ­
wano na etykiecie, rek lam u jące j 
ten  szlachetny tru n e k .“

I  rzeczyw iście . na etykiecie, 
k tó rą  Lau rea t K on ku rsu  do łączył 
do lis tu , czytam y, co następuje: 

„W yprodukow ano na zam ówie­
nie  i  pod kon tro lą  Państwowego 
M onopolu Spirytusowego.

„S taro-G nieźn ieńska 
M oc: 40% Poj. 0,7 L tr .

B. Kasprow icz Sp. z o. o,
G I N  E Z  N  O.“

Ponieważ pom im o gorliw ego 
szukania na na jb a rdz ie j dok ład ­
ne j m apie w  spisie m iejscowości 
Rzeczpospolitej P o lsk ie j, m iasta, 
miasteczka, wsi, osiedla itp . pod 
nazwą G I N E Z N O  nigdzie n ie  
znalazłem, na razie n ie  będę m ógł 
n ies te ty  wziąć udz ia łu  w  zapo- 
w iedz iane j uczcie.

Natom iast zw racam  się z ape­
lem  do Państwowego M onopolu 
Spirytusowego (jako do b ra tn ie j 
in s ty tu c ji Państwowego Zarządu 
Drogowego), na którego zamó­
w ien ie  i  pod którego k o n tro lą  w y ­
żej w zm iankow aną w ódkę w y ­
produkowano, by  co ry c h le j po­
da ł do pub liczne j w iadomości, 
gdzie to G I N E Z N O  się z n a j­
duje, gdyż uczta m o ja  d e f in ity w ­
n ie  weźm ie w  łeb, a pow tóre  go­
to w i będziem y przypuszczać, że 
chodzi tu  o jakąś ta jn ą  i  dosko­
na le zakonspirow aną „B im b ro w - 
n ię “  P. M . S-u.

Niejaki X.

I o w y  k a le n d a r z
s i a i r a r s f i i

KRAKÓW . Z okazji X X I I  nar­
ciarskich m istrzostw Polski, które 
odbyły się w  Zakopanem, M in i­
sterstwo Poczt i  Telegrafów wydało 
okolicznościowy znaczek pocztowy 
wartości 5 zł plus dopłata na cele 
narciarstwa w  wysokości 15 zł.

Znaczek ten wydany został w  
ilości ograniczonej. Jest on w  fo r­
mie prostokąta pionowego, w  kolo­
rze czerwonym z orłem polskim i  
posiada nadruk „ X X I I  Mistrzostwa 
Narciarskie Polski 1947“ .

Ze względu na w yb itn ie  ograni­
czoną ,ilość wydanych znaczków, 
posiadają one dużą wartość fila te ­
listyczną. PZN rozsprzedaje znaczki 
te po cenie nominalnej tj.. 20 zł. 
wszystkim klubom zrzeszonym, k tó ­
re zamówią je dla swych członków. 
W arunkiem otrzymania zamówio­
nych znaczków jest równoczesne 
wykupienie kalendarza narciarskie­
go na rok 1947 w  ilości 2 egzempla­
rzy do każdych 5 znaczków pocz­
towych. Cena kalendarza wynosi 
20 zł.

Adres PZN: Kraków, ul. Baszto­
wa G.

Sportowiec — 
kolaborantem

B r u k s e l a  (óbsl. w ł.). Znapy 
p iłk a rz  be lg ijsk i, B  r  a i  n  c, gra­
ją cy  przed • w o jną  w  drużynie 
S party w  Pradze, b y j ostatn io są­
dzony w  B e lg ii za ko laboracjo- 
niam  i  został skazany na 6 m ie­
sięcy w ięzienia.

Jego b ra t, P ie rre  Bram ę, za to 
samo przestępstwo został skaza­
ny  na karę  śm ierci.

K a tow ice  P ro jek tow any  w ie l­
kanocny tu rn ie j p iłk a rs k i z udzia­
łem  4 czołowych drużyn w o je ­
w ództw a śląsko-dąbrowskiego nie 
dojdzie do skutku .

W  m iejsce tego zw o lenn ików  
p iłk a rs tw a  czeka rów n ie  ładna 
a trakc ja , k tó rą  będzie gościna cze 
sk ie j d rużyny  SK  Batov, za jm u­
jące j pierwsze m iejsce w  d y w iz ji 
ilą sko -m o raw sk ie j i  uważanej za 
kandydata  do lig i.

O rganizatorem  przy jazdu p ił-

ka rzy  czeskich na Śląsk jes t A K S  
Chorzów.

SK B atov rozegra p ierw szy 
mecz w  p ierw szy dzień Ś w ią t z 
drużyną Rucha, »  w  d ru g i dzień 
św ią t z drużyną A K S . Oba mecze 
odbędą się na stad ion ie w  Cho- 
rzow ie-B a torym .

D rużyna Ruch« rozegra w  d ru ­
gi dzień Ś w ią t W ie lkanocy p rzy ja  
c ie lskie zawody z d rużyną E K U  
w  Sosnowcu-
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»CANADA«
H U R T O W N IA  G A L A N T E R II, K O S M E TY K I 

I  TO W ARÓ W  K R Ó T K IC H  

Józef Cepura — K rakó w , Rynek G łów ny n r  37
Tele fon 576-86

Poleca w  w ie lk im  wyborze swój bogaty: 
D z ia ł kosmetyczny 
B ie lizny  dam skie j 
B ie lizny  m ęskiej 
Pończoch i  skarpetek 
P rzyborów  kraw ieck ich

Nadm ieniam y, iż m am y wyłączne przedsta­
w ic ie ls tw o  znanych grzebieni ..H E R K U LE S “ . 
N a .p row inc ję  w ysyłam y za zaliczeniem. 1391

W erki — Sienniki
ju tow e i papierowe 

P łachty
nieprzem akalne na wozy 

P o k r o w c e
brezentowe wodoodporne na samochody
ciężarowe

Llhrania
robocze brezentowe
Btękawice
.robocze brezentowa

D erk i
brezentowe na konie 
T a ś m ę
ju to w ą  do izo lac ji ru r

oraz .wszelkie in. w y ro by  ju tow e  i  brezentowe 
d o s t a r c z a :

P O Z N A Ń S K A  F A B R Y K A  W ORKÓW  
P LA N D E K  I  W YRO BÓ W  JUTO W YCH

P o z n a ń ,  u l. P rzem ysłowa 33 —  Tel. 18-45
1333

D Y R E K C JA  LA S Ó W  PAŃSTW O W YCH 
OKE. W R O C ŁA W S K IE G O  WE W R O C ŁA W IU

o g ł a s z a
¡irz e ta ry  nieoyraniczony
na roboty budow lane i  e lektryczne:

1. w  ta rta k u  państw. W ołów, pow. W ołów
2. ., „  „  M urów , pow. Opole
3. „  „  „  Dobroszyce, pow. Oleśnica.

P o d k ła dk i ofertowe, w a ru n k i p rze targu oraz
bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można w  biurze 
technicznym  D y re k c ji Lasów  Państwoyw ch we 
W roc ław iu , u l. Odona B u jw id a  n r  31.

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi w  D y re kc ji 
Lasów Państwow ych we W rocław iu , u l. Odona 
B u jw id a  n r  31 w  dn iu  9. k w ie tn ia  1947 r. o .go­
dzin ie 12, pokój n r  64.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yb o ru  oferenta i  un iew ażn ien ia  przetargu bez 
podania przyczyn.
(PAP) 1358 D y re k to r Lasów Państwowych.

Państwowe Zjednoczenie Przem. Cukierniczego
Ccn[rala Zbytu w Zabrzu

S k ł a d  K o n s y g n a c y j n y
W 0 P fl ! j |  Kotuisanf.: -diipiijcki Stanisław
ff  w f  U I. i l  Opole. ni. Odrodzenia, róg Reymonta 13,

fel. .44-93
poleca P.T. kupcom cukierki fwanle i nadziewane, czekolady, 
pralink-i, bofony. keksy, pierniki \ artykuły świąteczne po 
cenach ściśle fabrycznych, zatwierdzonych przez Mmjsierśtwo 
Aprowizacji i Handlu. Pełny asortyment towarów sf ale na 

yjkladziie. Sprzedaż tylko hurtowa. 1401

W o l n e  p o s a d ?
POSZUKUJEMY: 1) inżyniera 
lub technika na stanowisko 
głównego mechanika zakładu, 
2) 3 techników kon^f ruktorów 
do - Biura Technicznego, dzia­
łów: narzędzi, obróbki i ku- 
ziennictwa, 3) 2 techników 
do Biura Fabrykacji, 4) gra­
fika do prowadzenia Drukar­
ni, 5) sekretarza ze znajomo­
ścią buehalf. do maj. roln. 
Reflektujemy na siły odpo­
wiednio wykwalifikowane. 
Zgłoszenia należy kierować: 

•Huf a Mj lewice, Sosnowiec, 
Francuska 12. (PAP) 15S7d

POTRZEBNA fachowa dro­
bi arka znająca wychów i kafr 
mienie. Zgłoszenia Zarżał Ze 
Społu Marklowice poczta Wo­
dzisław śląski. ' 5155g

l i p n i 3

PIELĘGNIARKA wykwalifiko­
wana do 3 miesięcznego dziec 
ka na dobrych warunkach na­
tychmiast potrzebna^ Katowj 
ce. Plebiscytowa ¿'J m. S.

497Gg

POTRZEBNA biegła ekspe­
dientka do sklepu masarskie­
go. Zgłoszenia. Skład wędlin, 
Wałbrzych, ul. Niepodległości 
nr. 45. i ”9ld

Posad poszykują
MECHANIK samochodowy, 
szufpr czerwone prawo jazdy, 
diiiższa praktyka poszukuje 
zajecja. Laika."? oferty Czy 
łclnik Chorzów pod ..Mecha­
nik". r’25<g

MASZYNISTKA, biegle Piszą­
ca, poszukuje posady. Oferty 
z podaniem warunków proszę 
kierować do Czytelnika Kafo 
wice pod ,,6445;‘. 5224g

PIERWSZORZĘDNA siła bj li­
rowa, znajomość księgowości, 
maisizy n opisin aH spe ej a In ość:
rachunkowość i organizacja, 
zmieni posadę od 1 Kwietnia 
br. Zgłoszenia Dziennik« Za­
chodni Katowice pod ,,Oś-Jof 
Ka;\  157Sd

FOTOAPARATY, aparaty ki. 
nowe mm. lornetki, mikro. 
skopv. niwelafory, sfoppery 
it-p. kupuje — sprzedaje DIB 
Jan Pujdak i Ska, Łódź, Piofi 
kowska 83; fel. 12C.62.

(PAP) I277d

SKOROSZYTY z powierzonego 
kartonu lub własnego mate­
riału wykonujemy. Kupujemy 
maszynk; do segregatorów. 
Firma Skoroszyt“ Katowice, 
Kościuszki. 15. fel. 324-93.

1869g

KUPUJEMY PUSZKI
większe pounrowskie 
każdą ilość, n iezar- 
dzewiałe. Zgłoszenia 
B IIE L S K O , sk ry tka  
poczt. 240 (1362)

DYWANY perskie, krajowe, 
naprawa; czyszczenie, kupno 
sprzedaż Ehię-sein KerLn Kato 
wice, Moniuszki 12 fei. 50.’_54.

!G(4d

GREMPKOWANIE wełny , wa 
ty. Kupujemy wełnę prvną i 
nie praną. Bracia Wolscy. Biel 
sko, Partyzantów nr. 61.

4927g

KSIĄŻKI NAUKOWE
również niemieckie v inne 
w języku polskim i obcych, 
nuty. płyty ¡tramofoaewe 
Przybory techniczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNICZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
Katowice, ui. Młyńska 2, 

tel. 313-08. 1231

MOTOCYKL od 100 do 250
cum kupię. Rad jo — warszfaf
Kafowice. Rynek 11. 5ł51g

RADIOAPARATY i wszelkie
lampv radiowe kupuje! ' Kukul-
ski Kafowice, 3 Maj a 20. 

1459d

ivljHtJ Jt-bl Y Olejki, eseu-.je u o 
ciast kwasek cytrynowy. . En 
beseka" Katowice. Pieo'^cyto. 
wa 17 tel 327.03. 969d

W YTW . P IR O T E C H N IK I Z A B A W K O W E J 
A. Tomaszewski i  W. Pankow ski 
Warszawa, ul. Chm ielna 126
poleca swoje w yro by :

k o rk i strzelające, kapiszony dziecinne i  t. p.
Jednocześnie podajem y Sz. Odbiorcom, że po­
ja w iły  'się nieudoln ie w ykonane i  niebez­
pieczne w  użyciu naśladow nictw a naszych 
w yrobów . W yroby nasze są chronione za­
strzeżonym  wzorem Urzędu Patentów. N a­
śladow nictw o będzie ścigane sądownie. 1387

NOWOŚCI A WIR ‘ U
A l f r e d  B r o n o w s k i

NIE CZEKAJ NA MNIE
Oto na jbardzie j ak tua lna książka! Tem atem  

• je j są dzieje małżeństwa, rozbitego przez 
d ługole tn ią  rozłąkę. Rzecz dzieje się D Z IS IA J  

—  w  W arszawie i Londynie.
J u l i u s z  G e r m a n

DZIWOŻONA
Dziwożona —  to B arbara  R adziw iłłów na. 
G erm an zryw a z h is to rycznym  zakłam aniem , 
k tó re  stw orzy ło  fa łszyw y obraz k ró low e j, 
niesłusznie otaczanej auroelą cno tliw e j i  n ie ­

w inn ie  c ierpiącej ofia ry.
W.  T.  C h r  i  s t  i  n e

KALIBER 6,35
A u to r ka p ita ln e j „W azy z epoki M in g “  daje 
w  swojej nowej powieści bogatą ga lerię ty ­
pów  ludzk ich  na tle  pe łnych napięcia sytuacji.

A.  M.  S w i n a r s k i

ODWIEDZINY SMOKA
N iezw yk le  przy jem na książeczka dla  dzieci, 
zaw iera jąca pełne fa n ta z ji i  w dzięku wiersze 

znakom itego poety.
Uroczą oprawę graficzną dał „O dw iedzinom  
sm oka“  znany ilu s tra to r Józef Mroszczak.

1399

Ostrzega się
przed nabyciem  m a s z y n y  
do pisania m a rk i „C O N ­
T IN E N T A L “  n r  365526 
z d ług im  w a łk iem , k tó ­
ra została skradziona z 
b iu ra  Pow iatowego Za­
rządu Drogowego w  N ie ­
m odlin ie . 1373

P ow ia tow y O ddział In ­
fo rm a c ji i Propagandy 

w  Raciborzu

o s trze g a
przed nabyciem  skra ­
dzionej maszyny do p i­
sania z tutejszego Od- 
dzia łu , m a rk i „O lim p ia “  
n r  524131, b rak dwóch 
nóżek. 1372

Kleje roślinne
d ekstryn o w e i ka rto flane
do w yrobu  kartonaży, e tyk ie tow an ia  i innych celów przem ysłow ych — 
do bezpośredniego zużycia w  celach b iu row ych  dla  i n s t y t u c y j  
m ających większe zapotrzebowanie — w  beczkach po 100 i 50 kg —

s p r z e d a j e

Biuro Sprzedaży Artykułów Chemii Stosowanej
a K R A K Ó W , UL. P IJA R S K A  9 —  TE LE FO N  558-18 i 558-1?

Adres te legra ficzny „A R T C H E M “

Dostawca: Państwowa F abryka  w  O ław ie k. W rocław ia . (PAP) 1267

USUWA SPIERZCHNIĘCIA

m i n
(PAP) 1179

f łT T T T T T T Y T T T T T T T T T T J T T T T T T T T T T T

e e e — e e e e e e e — e e — — o — — — » P * g

Biuro Budowlane Przemysłu Węglowego §
ZABRZE, U L. RO O SEVELTA NR 28 g

p rzy jm ie  natychm iast:

1 In ż y n ie ra  budoru lanego
z dłuższą p ra k tyką  na stanowisko K ie ro w n ika  W ydzia łu 
Budowlanego.

1 In ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  e le k try k a
na stanowisko re ferenta in s ta la c ji e lektrycznych.

2 T e c h n ik ó w  b u d o w la n y c h -k a lk u l.
do sporządzania kosztorysów.

6 K ie ro w n ik ó w  b u d o w y
z up raw n ien iam i do prowadzenia robót budow lanych.

R e flek tu je  się na personel z dużą p rak tyką . — W a ru n k i do omówienia. 
Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne p rzy jm u je  B iu ro  Personalne .B iu ra  
Budow lanego P rzem ysłu Węglowego w  Zabrzu. 1386

KREDĘ
MIELONĄ
tułasnej p rodukc ji 

in każdej ilości 
dostarcza:

»Spółka Chemiczna«
w Częstochowie 
ul N. M. Panny 22
te le fon  n r 18-20

Nadeszła

KA-PE-HÄ

flach ó w k a k a rp i o w k a. 
płytki ef urn ifowe 30 X  40 cm, 
k ii dachowy.
windy budowlane do 1 fony 
żelazo Okrągłe 27 mm, 
sita do piasku.
płyfy korkowe 100 X  50 X  TO cm. 
rury żeliwne 0  200 mm, 
drzwi żelazne i drewniane 176 X  116. 
drabiny malarskie 6 —• 12 szczebli.

Katowicki Dom Y rzemy ̂ lowo-H an cl 1 o-wy 
KATOWICE, ul. Mickiewicza nr. 15,
Telefon tir. 345-57/58. (1390)

Buchalterów-bilansisiaw i Rewizorów
p r z y j m i e

Śląska Spółdzielnia Pow iern icza i R ew izy jna 
Sp. 7. O. O.

Katow ice, u l, 3 M aja  13/4.

Pisemne zgłoszenia z re fe renc jam i i w a ru n ­
kam i p łacy. 1371

Wszelkiego rodzaju oraz naboje 
1097 p o l e c a  w y tw ó rn ia
U N IA  P O ŻA R N IC ZA , K atow ice, A ndrze ja  2.

P A Ń S T W . W Y T W . L A M P  R A D IO W Y C H  
D z ie rżo n ió w  (D o ln y  Ś ląsk)

7. a t r u d n i  z a r a z
kietnwnika

W ydzia iu  Finansowego z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  w  przemyśle ze znajomością 
bucha lte rii przem ysłowej, m ateria łow e j 
i t,. p.

księyaweyo
m ateria łowego

księyotweyo
z dłuższą p ra k tyką  w  bucha lte rii f in a n ­
sowej.

Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny. 
(PAP) 1392___________ _____________  _

GRAMOFONY walizkowe. I>Iy 
ty także uszkodzone, mechani 
y my zwyczajne i elektryczne 
kuouje Kukulską. Kafowice, 
:> Maja' ¿0. 1607<1

AGAR, injlci. żelatynę kupi
wytwórnia' cheiniCŁno-sPOŻyw-
eza' ..Elko“ . Gliwice, Chorzow 
ska 15, fel. 44-07. 5095g

SEGREGATORY używane, ma 
ęjzyuki do segregatorów w każ 
dej ilości zakupuje ..Rekord“ 
Katowice. Słowackiego 28, 
tel. 31.558. I417d

r S p r z e d a ż e
FABRYKA modnych guzików, 
H. Oppenheim j Syn, Kraków, 
S trad om 13. t.cł 572-17. 1612d

WÓZEK malarski, 2 duże 
drabiny i 40 kg farby żółtej 
do sprzedania. Oferty do Czy 
teln.ika Katowice pod .,6419“ .

5236d

A  jednak

barwniki do tkanin
> ) L L J X ( (
uznane za najlepsze. 
W y tw ó rn ia  Chemicz­
na „Ł U X “ , Częstocho 
wa, u l. K iliń sk ieg o  37.
W ysy łka  za zalicze­
niem. (PAP) 1268

Sprzedam y

Samochód
osoboujy

„ O p e l  - O l i m p i a “ 
(czwórka). Stan dobry
G L IW IC E  - Tel.35-82

1355

KROWA cielna do 
Ka;f owice-Br v>i (6 . 
191.

sprzedanj a. 
Kościuszki 

52l7g

TAPCZANY, materace, leżan­
ki fotele poleca Wilczk'ewiez, 
Katowice, Kościuszki 31._

AUTO osobowe cabrjo-limu/.y 
na w pierwszorzędnym stanie 
po rejestracji spr/.edam. Aufo 
Service tel, 350-96. 5215

„iSADIOTO,X“
Katow ice, 3 M aja 23 
tel. 321-11 — poleca 
LA M P Y  R AD IO W E

(wszystkie typy) 
O D B IO R N IK I

(ceny posezonowe) 
e le k tro lity , p ro ­
s tow n ik i, trans­
fo rm ato ry , żarów ­
k i. 1214

DUŻY W YBÓR
fachowa obsługa.

KWASEK cytrynowy, pieprz, 
ziele angielskie, kakao kupuje 
stale w każdej -fłości F !rma 
..Trzy Korony“ Katowice, 0- 
połjjka 6 fel. 311-85. 1547d

BIELSKO — Soki ^cieszyńskie, 
marmolada Okocim. andriify, 
makaron, cukierki, keksy, po- 
madki, poleca po cenach fa­
brycznych, Skład Konsygnacyj 
nv Centrali Zbytu i'aiisf wo- 
wego Zjednoczenia Przemysłu 
Cukierniczego. Bielsko. Kazi­
mierza Wielkiego 5, tfeł ?183, 

.(PAP 1543.4

FABRYKA kapeluszy damskich 
męskich, dostarcza do kładów 
kapelusze. Modcoa. Katowice, 
3 Maja 30. l54Sd

'mW W mm
pierwszorzędnej ja ­
kości p o l e c a  w y ­
tw ó rn ia  m yd lą  
J. I ,  a ś k i ę w i c z  — 

W ]  S  a r  a  c e n  
R A D O M  — ul. S taro- 
krakow ska 48 1334

POLECAMY olejki do ciast, 
proszek do pieczenia, cukier 
waniliowy, esencje do lemoniad 
i lodów’ wszelkich smaków, 
pa.ęjtę oranżad owa i barwniki 
jadalne wszelkich odcieni. 
..KNBEGEKA“ Katowice. Ple­
biscytowa 17: feleforL 327-03.

1486d

SPÓLNIKA — fachowca do po­
płatnego artykułu po-ui kuje.
Posiadam gotówkę, lokal prze­
mysłowy i biuro w centrum 
Krakowa. Oferty 9:Semn«

PAR“ Kraków. Rynek Głów. 
by 48 dla ;:875“ . 154M

SERY TOPIONE
w  różnym  opakowa­

n iu  p o l e c a  
„S po łem “  O /M lecz.- 
Ja jczarski, Chorzów- 
Batory, P iekarska 1-3 
Tel. 419-86/8. 1380

2 SAMOCHODY STEYER 220
na 1 I1..1T/.;» lin sprziulanki. U Ul 
dmnośó. Gliwice, Aljantoiv I. 
fel. 4534. “215-

Części samocłiod.
„Studebaker“

kom ple t podwozia do 
sprzedania, —  Tele­
fon 354-63 i 354-41.

■ 1384

Lokale handlowe
ODSTĄPIĘ lokal handlowy w 
śródmieściu Bjelska z kom­
pletnym urządzeniem za zwro 
tern kosztów remontu. Wia­
domość Bielsko, Żymierskiego 
10 m. 2. 5181g

ODSTĄPIĘ lub
sklep spożywczy z m 
njem. Miasto pow 
Śląsk Dolny. Oferty Czy 
nik ‘ Katowice pod ,.6450

wydzierżawię 
' łę/. ką­

towe;

'2612

l M anka i S z l a k a
KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lu 
blin qkr. poczt 105: 12S0d
KROJU damskiego nowoczesną 
metodą według najnowszych 
żurnali wyucza Sojkowu. Ka 
fowice. Teajralna 10. 5310g

|  P # s ż u k iw a n ia  |
UWAGA! Kto by wiedział, 
gdzie jest Janina Grasz ? có­
reczką Poszukuje ją matka. 
Adres: Zawadzki Kazimierz,
Środa śląska, Ogrodowa 17, 
woj. W roclaw _ 4828g

ó ż s e

POSZUKUJĘ Pobytową, Sie- 
kluskidi i Soslowskiego ze 
Starego Sioła obok Lwowa. 
Wiadomość Wrocław; ul Mar- 
tv 18 Warsztat naprawy wag.

5079g

POSZUKUJE brata Józefa 
<łi ze szcz.uka. który wyjechał 
w 1944 r. zza Buga do Nie­
miec. Kt.o by wiedział j)  ¡ego 
j,,«ie proszę zawiadomić: W. 
Grzeszczuk: ' Zabrze; Katowic­
ka 5248g

POSZUKUJĘ córki Jul i,i 
Szpak wraz z cala rodziną. O 
stapnifo zamieszkałą we Lwo­
wie przy ul. Rynek 19. Matka 

-Ole dnie' zamieszkuje: Zabrze, 
Damrota 11, in. 8. Buczyńską 
Maria: ->2ł(g

FRYDZIU, gdzie jesteś Po­
szukują, cię rodzice I ?.iostry 
•¿t) Staruni pow. Sjani^ławów. 
PW/. na. a-dres Neubecker Koń 
czyce — młyn. pow: Prudnik 
woj: śl:-dąbrówskie: 1020*1

NAJSŁYNNIEJSZY psychogra. 
folog darem jasnowidzenia prze 
powie nieomylnie każdemu je. 
go wydarzenia życiowe, okre­
śli dokładnie charakter. k !eru 
nek zdolności rady. przezna­
czenie Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50 zł za. 
datku Odpowiedzi za zalicze­
niem: ..Martyni" Kraków: skjr 
pocztowa 475: I165d

SAMOCHODY ciężarowe do wy 
najęcia D P S. Katowice, ul. 
Sobieskiego 24, t.ei. 352-96 po 
godz. 16 fel. 351-45. lOlOd

KO ŃC Ó W KI L m ufką da ru r­
k i bergmana w yko nu je  Jen- 
denko, R vdu lt< iw v pow Ryb 
u lk . ' ' 5295g

P A N I Al i-c ja. Gańcza. proszona 
jest uprzejm ie o jiodan je  <>bec 
nego Oflresu. Dr P r/y b y łk ie -  
wiii-z K raków , ul. -C zysta-

' 5362g

Spinacze
i Smary do pasów
HU R T! — D E TA L!

p o l e c a
Centr. Tcchn.-Handl. 
Katowice, u l. W ar­
szawska n r  63, te le ­
fon 301-50. 1398

WYDZIERŻAWIĘ 'i/.iiiHi, 101* 
ni k 'y. Kiifoivjce: Oblafow 31, 
W ia-ilo im ift ' Zaleska B y fo m . 
Po7.naiię;ka fin. Tel. 31-30 Jo 
15: ' Ö-’.U?

„FARGOLI“
Fabryka w a fli, kek ­
sów i p i e r n i k ó w  
w  T arnaw sk ich  Gó­
rach, ul. Ks. W a jdy 2

tel. 108
poleca swoje w yro by  
jakości pierwszorzęd. 
nej, po cenach do­
godnych. —• Specja l­
ność: w a fle  do lodów  
w  różnych gatunkach 

1378

A G A R - A G A R
k u p u j e m y  

Fabryka  C ukrów

„ L E C H I A “
W  A  R  s Z  A  W  A 

Saska Kępa
ul. Jakubowska n r 18 

(1389)

Skłatł Slasian
„Siew“ — Oława

(Dolny Śląsk) 
R y n e k  n r 20 

Dostarcza NASIO N 
w arzyw  i  kw ia tów . 

Jakość gw arantow a­
na! DSp' Specjalność: 
kapusty — k a la fio ry  
— cebula — nasiona 
kw ia tów . — O fe rty  
na żądanie! 1204

ŁJtwaya!

Śmigusowki
w  cenie 225 z ło tych o 
zapachach różnych —  
p o l e c a  W ytw ó rn ia  
Chemiczno - Kosm e­
tyczna „B IE L “ , Czę­
stochowa, u l. A rm ii 
Ludow e j 6, te l. 23-58 

1304 a
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